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Doniosłe uchwały Naczelnej Rady Adwokackiej

Zwycięstwo Związku Adwokatów Polskich
w  obronie polskości i samorządu adwokatury

W sobotę, 19 b. m., odbyło się W ybrani w ten sposób członko-
zebranie Naczelnej Rady Adw o­
kackiej, m ające doniosłe znacze­
nie dla dalszego układu stosun- 

®.w w palestrze polskiej. Przed­
miotem obrad był projekt nowe­
go ustroju adwokatury. Obrady 
przeciągnęły się do późnej nocy 
1 ,mia^y chwilami przebieg bardzo 
ożywiony. Głosowano jawnie, czę­
stokroć z zapisaniem nazwisk 
głosujących do protokułu. W re­
zultacie przeszły niemal wszyst­
kie postulaty, wysunięte przez 
Związek Adwokatów Polskich, a 
zm ierzające do obrony polskości i 
samorządu adwokatury. A w ięc: 
1) Przeciwstawiono się projekto­
wi, by minister bądź zatwierozał 
bądź mianował władze korpora­
cyjne palestry, 2) zaproponow a­
no, aby w ciągu 6-ciu lat Rada 
Naczelna mianowała wszystkje 
władze korporacyjne okręgowe, 
zas po upływie 6-ciu lat by do 
Rady Naczelnej należało zatwier­
dzanie lub w razie odmowy za­
twierdzenia, mianowanie człon­
ków tychże władz, 3 ) wybory 
członków Rady Naczelnej mają 
według projektu, uchwalonego na 
sobotnim posiedzeniu, opierać się 
na zasadach następujących: ka­
su je się dotychczasową zasadę 
proporcjonalności pomiędzy ilo ­
ścią mandatów w Radzie Naczel­
nej, a ilością członków poszcze­
gólnych izb adwokackich. Każda 
izba adwokacka wybierać będzie 
po trzech członków Rady Naczeb 
nej, t. j. w sumie 24-ch członków

wie Rady Naczelnej dokooptują 
jeszcze 12 osób, kompletując skład 
Rady Naczelnej do ilości 36-ciu 
osób.

W dotychczasowym stanie i "zo­
czy największą ilość członKów 
Rady Naczelnej wybierały izby 
adwokackie- posiadające najw ięk­
szą ilość członków, a jednocześ­
nie najbardziej zażydzone: w ar­
szawska, krakowska i lwowska. W 
ten sposób polski charakter Na­
czelnej Rady Adwokackiej mógł 
być łatwo zachwiany.

W edług wyłuszczonych powyżej 
tez Rady Naczelnej mebezpieczeń 
stwo to nie grozi. Jeśli przyjąć bo­
wiem, że 3 największe izby dele­
gują po 3-ch delegatów żydów 
lub ich sprzymierzeńców, a pozo­
stałe izby delegują Pniaków, sto­
jących  na gruncie obrony polsko­
ści palestry. zagwarantowana 
jest większość polska 15:9, która 
po dokooptowaniu dalszych 12-tu 
Poldków, wzrośnie do 27:9.

Sobotnie uchwały Rady Naczel 
nej to wielki cukces czynników 
narodowych w adwokaturze pro 
wadzących konsekwentną akcję 
w obronie narodowego charakte­
ru palestry polskiej.

Specjalnie podkreślić należy 
zgodność uchwalonych postula­
tów ze stanowiskiem Związku A d­
wokatów Polskich i tych pięciu 
rad okręgowych, które oparte są 
na polskiej większości, gdyż o- 

*statnio szerzono wyraźnie ten-

D ym is ja  d y r e k to r a  Z .  U . S .
w świetle sprostowania urzędowego

M in . O p ie k i S p o łe cz n e j n a d s y ­
ła  n am  n a s tę p u ją ce  p ism o :

W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  p o d  t y ­
tu łe m  „K u lis y  d y m is ji  d y r e k to -  
ra  n a c z e ln e g o  Z . U . S  z a ­
m ie sz czo n ą  w  nr, 51 cza sop ism a  
» A B C “  z d n ia  17 b m . —  M in i­
s te rs tw o  O p ie k i S p o łe c z n e j p rosi, 
na p o d s ta w ie  art. 22 d e k r e tu  w  
P r z e d m io c ie  ty m c z a s o w y c h  p r z e ­
p is ó w  p r a s o w y c h  z d n ia  8 lu te ­
g o  1919 r . (D z . U . R . P - n r . 14 
''Oz. 186 ) o za m ie szcze n ie  w  n a j­

b liż sz y m  n u m e rz e  , ,A B C “  ta k im i 
sa m y m i c z c io n k a m i i w  ty m  sa-

W Wilnie
27 ,,ie5zorem 18 lutego około godz. 
, - ' eJ nieznani sprawcy obrzucili 
U^rVeniair-' redakcję „Kuriera Wi- 
c; j  g0“ ’ wybijając 14 szyb w 
siedmiu oknach.

dnia również ktoś stłukł 
y o f w administracji „Słowa“ .

Orzez Wilno przeciągnęła 
w a  konfiskat. Uległy konfiskacie 

<5i Wlt wszystkie pisma żydowskie, 
”  »Kurier Powszechny" i
„Jednodniówka narodowa", (s).

S a m o lo t w p a d ł
do m o rza

12 o s ó b  z g i n ę ł o
RZYM , 20. 2. w  pobliżu w y ­

brzeży Sardynii, niedaleko od 
istan, natrafiono na szczątki 

j  °  n®Płat°w ca, który kursował
w  uh"*1 ? 2ym ~  K adyx i zaginął 

u le g ły m  tygodniu wraz z 12-
Pasażerami,

m y m  d z ia le  n a s tę p u ją ce g o  s p ro ­
s to w a n ia :

„N ie p r a w d ą  je s t , że  z w o ln ie n ie  
p . W. L g o c k ie g o  Ze sta n ow isk a  
n a c z e ln e g o  d y r e k to r a  Z a k ła d u  
U b e z p ie cz e ń  S p o łe c z n y c h  n a stą ­
p iło  na sk u te k  w y d a n ia  p rzezeń

(Dokończenie na stronie 2 -g ie j).

dencyjne pogłoski o rzekomych I między Radą Naczelną, polskimi 
różnicach; istniejących w poglą-1 radami okręgowymi i Zw. Adw. 
dach na nowy ustrój palestry I Polskich.

Z a i y d z e n i e  a d w o k a t u r y
na W ile ń s zc zy źn ie

O statn i o k ó ln ik  W ile ń sk ie j R a ­
d y  A d w o k a c k ie j p o d a je  m ię d zy  
in n y m i c ie k a w ą  in fo r m a c ję . O to  
w  o k re s ie  o d  1 lis top a d a  1937 r. 
d o  20 s ty czn ia  b r . w p isa n o  n a  l i ­
stę a d w o k a tó w  w ile ń sk ie j iz b y  
n a s tę p u ją ce  o s o b y : A jz e n s z te jn

Izra e l, B lo ch  P e jsa ch , G e lb e r  
M o jżesz , M a rk o w icz  E Iro im , R a ­
w icz  F a jw e l, S lu ck i -  R a w icz  
L e jb  i S z e g id e w icz  Ib ra h im .

S a m e n a zw isk a  m ó w ią  w y r a ź ­
n ie  o  „ p o ls k o ś c i"  a d w o k a tu ry  na 
n a szy ch  k resa ch . ( H ) .

Butenko odmówił
przyjęcia sowieckiego dyplomaty

R Z Y M , 20.2. P o  w y w ia d z ie  B u ­
ten k i, n a d a n y m  w c z o r a j p rzez ra ­
d io, b. ch a rg e  d ‘ a f fa ir e s  s o w ie c ­
ki w  B u k a re sz c ie  p r z y ją ł  d z ien n i­
k arzy , k tó ry m  o ś w ia d cz y ł, iż o d ­
m ó w ił p r z y ję c ia  sek re ta rza  a m ba­
sa d y  s o w ie c k ie j,  k tó r e g o  uw aża  
za p r z e d s ta w ic ie la  sw y ch  w ro ­

g ó w . B u ten k o d od a ł, iż  g o tó w  je s t  
p rz e d s ta w ić  w sze lk ie  d o w o d y , p o ­
zw a la ją ce  na stw ie rd ze n ie  p o z a  
w szelk ą  w ą tp liw o ś c ią  je g o  to ż s a ­
m o śc i. G otów  je s t  np . sp o tk a ć  s ię  
z p r z e d s ta w ic ie la m i d y p lo m a ty c z ­
n ym i p a ń stw  o b c y c h , z k tó ry m i 
sp o ty k a ł s ię  w  B u k a r e sz c ie .

Policjo, wojsko l samoloty
poszukują zabójców majora Aldersona

JFR.OZOLIM A, 20. 2. Policja, 
w ojsko i saoloty brytyjskie przeszu­
kują góry  Samaru w pociągu za za 
bójcam i m ajora Aldersona. A reszto­
wano kilkanaście osób, które zostały 
skierowane do Hasty, gdzie będą
skonfrontowane z wdową po m ajo­
rze. Pani A lderson  wykazała podczas 
napaści, której ofiarą padł je j mąż,

la F em tó ice  „A dru  ’
S e n s a c y j n y  p r o c e s  s a d o w y

W  tych  dniach  zn a jd zie  się na 
w okand zie  sądow ej w  W arszaw ie 
sensacy jny  proces w y to cż o p y  przez 
inż. X . G. p rzec iw k o  n ie jak iem u  
M iC n*łow i S ta ch ow ow i i je g o  żon ie  
M arii.

S ta ch ów  jest starszym  keln erem  
w  A d rii, cieszącym  s ię . szczegó l­
n ym  zaufan iem  d y rek tora  M oszk o- 
w ieza. Inż. K  G. skarży m ałżeń ­
stw o S tach ów  o  szantaż i groźbę  
zabicia  go. W  sw oim  czasie poznał 
on  na u licy  M arię S tachów , która 
p óźn ie j stale odw ied za ła  je g o  k a ­
w alersk ie  m ieszkanie. P o  pew n ym  
czasie M aria  Stachów , k tóra  b a r­
d zo źle ży ła  z m ężem , za p rop on o­
w ała  ja k o b y  inż. G „ aby d op om óg ł 
je j  w  otruciu  m ęża. W  rezu ltacie 
inż. G. zerw a ł w szelk ie  stosunki, 
łą czące  g o  z M arią  S tachów . W ó w ­
czas m a łżeństw o zaczę ło  g o  w s p ó l­
n ie  szantażow ać, żądając w yp łaty  
różn ych  k w ot i g rożą c p ob ic iem  a 
n aw et śm iercią. Inż. G. u trzym u je, 
że S tą ćh ow ow ie  p rzek u p yw a li ró ż ­
n ych  p od e jrza n y ch  osob n ik ów  n a­
m aw ia jąc ich  aby rozp ra w ili się z 
nim . P ew n eg o  dnia p rzy b y ło  3-ch 
napastników  d o  m ieszkania  inż. G. 
a k ie d y  ten n ie ch cia ł ich  w pu ścić 
p rzystąp ili do w y ła m yw an ia  drzw i.

D op iero  w ezw ana te le fon iczr ie  
p o lic ja  w yb a w iła  go z n iebezp iecz­
nej sytuacji.

W reszcie  p. inż. G . w n iósł 
spraw ę d o  sądu M ałżeństw o o d p o ­
w iedzia ło  na to  w n iesien iem  ze 
sw ej s tron y  skargi o szantaż. Inż.

^ N atychmiast tailetm

A S P I R I I t

G. m ia ł ich  m ian ow icie  zm uszać do 
kupien ia  w  przedsięb iorstw ie , k tó ­
rego jest w łaścicie lem , radia i że ­
lazka e lek tryczn ego  p o  w y g ó r o ­
w an ych  cenach.

S p raw a zapow iada się n iezw yk le  
sensacyjn ie  gd yż z ok a z ji rozp a try ­
w ania przez sąd zaw ik łan ych  sp o ­
rów  stron  w y jd ą  na ja w  rów n ież  
in ne okoliczności, zw iązane z n o c ­
n ym  ży ciem  t. zw . „w y ższy ch  s fer 
s to licy ", z  pośród  k tóry ch  rek ru tu ­
je  się con ocna  k lien tela  A drii. E>- 
zw olą  on e raz w reszcie  b y ć  n iS s  
zorien tow a ć się społeczeństw u  w  

Y E R p  fata lnej ro li ja k ą  od g ryw a  ten  ży - 
®  dow sk o - w łosk i lo k a l „r o z r y w k o ­

w y "  (n ) .

wielką odwagę. W idząc, iż mąż jej, 
ranny od kuli jednego z napastni­
ków, osunął się na siedzenie samo­
chodu, pani A lderson  ujęła kierowni­
cę i, zw iększając szybkość^ wśród 
strzałów napastników, przedostała 
się poprzez kordon, którym  zamknęli 
drogę i  szczęśliwie przybyła  oo  
E alfy .

A R E S Z T O W A N I E
S Z E I K Ó W

L O N D Y N , 2o. 2. P o lic ja  areszto­
w a ła  k ilk an aście  osób , p od e jrz a ­
n ych  o  p e łn ien ie  s łużby  łączn ości 
p om ięd zy  bandam i arabsk im i Ł 
p rzy w ód ca m i ru ch u  terrory sty czn e­
go w  P alestyn ie . W śród  aresztow a­
n ych  zn a jd u je  się szeik  Mussa, 
szeik N azara ' oraz d w óch  cz łon ­
k ó w  daw n ej p rzy b oczn e j gw ard ii 
M u ftiego  H usseina. A resztow an ych  
p rzew iezion o  d o  ob ozu  k on cen tra ­
cy jn ego .

P rze m ó w ie n ie
H itle ra
w  R eich stag u

na s tr . 2 -e l

Szturm na górę Sw. Barbary
C z e r w o n i  u c i e k a j ą  w  p o p ł o c h u

50Q zabitych w bitwie pod Teruelem
S A R A G O S S A , 20.2. W  u b ie g łą  

s o b o tę  o z a ch o d z ie  s ło ń c a  w o js k a  
g en . Y a r e la  r o z p o c z ę ły  a tak  n a  
p o z y c je  rz ą d o w e  Y a ld e c e b r o  i

M a n su eto , k tó r y  u w ie ń cz o n y  z o ­
s ta ł zw y c ię s tw e m .

Valdecebro i Mansueto były 
kluczowymi pozycjami na wschód

A u s t f  r  I
Tru dn o zaprzeczyć oczyw i­

stem u fa k to w i: stosunk. au- 
slriacko-niem ieckie w eszły  na 
drogę, prow adzącą prosto i 
gładko, bez w szelkich  dalszych  
k o m p lik acji do Anschlussu . 
D roga jest tak łatw a i tak p ro­
sta, jak  słynne autostrady  
Trzeciej R zeszy.

U jąw szy w  swe ręce p olicję  
austriacką, narodow i socjali­
ści w  krótkim  czasie potrafią  
dyskretnie, ale skutecznie zd ła ­
w ić ruch m onarchistyczny w  
A ustrii, u łatw ić rozw ój w ła s­
nych w p ły w ó w , d oprow adzić  
do takiego stanu rzeczy, że A u ­
stria będzie m ia ła  takie sam e  
ustaw y, taki sam  ustrój ad m i­
n istracyjny, taką sam ą polity ­
kę kulturalną, prasow ą, gospo­
darczą jak  T rzecia R zesza.

C ała  praca, którą b y  trzeba  
nor?nalnie przeprow adzić po  
A nschlussie , przeprow adzon a  
będzie stop niow o p rzed  A n - 
schiussem . O droczenie tego o-

statecznego postaw ienia  k rop ­
ki nad „ i“  m a w ięc charakter  
raczej fo rm a ln y  niż istotny.

Z  chw ilą w ejścia do basenu  
naddunajskiego T rzecia R ze­
sza staje przed drugim  etapem  
sw ych p lan ów , to jest przed  
p rob lem em  czechosłow ack im  
N ie m cy  p orów nu ją  C zech osło ­
w ację  do noża, w bitego w ich  
ciało . P ółw ysep  czechosłow ac­
ki w rzyna się g łęboko m iędzy  
A ustrię i niem iecki Śląsk. A le  
słabą stroną tego bastionu jest 
z jed n ej strony m niejszość  
niem iecka, z drugiej strony sy­
tuacja m ięd zyn arod ow a C ze­
ch osłow acji.

P rzy obecnym  układzie sto­
sunków  politycznych  C zecho­
słow acja  zdana jest w yłącznie  
na siebie. R osja  zanadto za­
jęta  jest sw oim i spraw am i na 
D a le k im  W sc h o d zie , by  m óc  
skutecznie w ystąp ić w  obronie  
sw ej sojuszniczki znad W e ł ­
taw y. F ran cja  gotow a jest zro­
b i ć  wszysfko d la .. .  u t r z y m a n ia

p ok oju . Sam a pozycja  strate­
giczna R osji w sk azuje , iż jej 
p om oc stałaby się czystą fik ­
cją .

N^gdy w yraźn iej, niż obec­
nie, nie b yło  w idać, iż jed y ­
nym  realnym  zabezpieczeniem  
C zech osłow acji m o g ła  być jej 
w sp ółp raca  polityczna z P ol­
ską. N ie w ch od zim y w  to, z ja ­
kich p ow od ów  w spółpraca ta 
w' ostatnich latach nie istnia­
ła . O gran iczam y się do stw ier­
dzenia faktu .

A le  z drugiej strony trzeba 
postaw ić pytanie, czy nieu­
chronne dziś p o d p orząd k ow a­
nie C zechosłow acji B erlinow i 
będzie dla nas fak tem  k orz3rst- 
n ym ? M im o chw ilow ego pogo­
dzenia się W  loch z A n sehlu s- 
sem  de facto , istnieje p łasz­
czyzna tarć w łesk o-n iem iec- 
kieb. Austria m u si dążyć ku  
swej naturalnej drodze do m o ­
rza —  ku w łosk iem u  T riesto ­
wi. W cześn ie j czy później, dą­
żenie to znajdzie swój wyra*

w  ostrych zatargach z W ło c h a ­
mi. W sp ó łp ra c a  niem iecko-w łb  
ska m a ju ż sw oje trad ycje : w  
okresie p ok oju  W ło s i w sp ół­
p racują  z N iem cam i, w  okre­
sie w ojn y  w ciągani są w szere­
gi przeciw ników .

Praga, niezależna od w p ły ­
w ów  niem ieckich, w rów n ym  
stopniu m oże utrudnić eks­
pansję Trzeciej R zeszy w  kie­
runku basenu n ad d u n ajsk ie­
go, wr czym  łatw o znajdzie so­
jusznika w R zym ie, ja k  i ek s­
pansję w kierunku... bardziej 
p ółn ocn ym . D latego m oże być  
łączn ik iem  m ięd zy  interesam i 
R zym u  i W a rsza w y . N .e  b y ło ­
by dla nas fak tem  szczególnie  
p om yślnym , gdyby przed w cze­
śnie u legła p o k ojo w em u  naci­
skow i T rzeciej R zeszy, szuk a­
jąc, jak  to obserw u jem y zaw sze  
w  polityce czeskiej, m ocnego  
protektora, k tórem u  by się 
m ogła  p o d p o r z ą d k o w a ć /

W . Z

od Teruelu.
Równocześnie wojska gen. 

Franco przystąpiły do ataku na 
górę Santa Barbara, stanow iącą 
ostatni szaniec obronny w ojsk  
rządow ych na wschód od Teruelu.

W  zwycięskim boju  na górze 
Mansueto wojska gen. Yarela 
zniosły całą brygadę wojsk rzą­
dowych, zdobyw ając ob fity  mate­
riał wojenny i licznych jeńców .

N ie m n ie js z e  s u k ce s y  o s ią g n ę ły  
w o js k a  g en . F r a n c o  p o d c z a s  w a lk , 
k tó re  r o z e g r a ły  s ię  w o k o ło  T e r u e ­
lu . S tra ty  p r z e c iw n ik ó w  b y ły  b a r ­
d zo zn a czn e  i w  rę ce  a rm ii g e n . 
F r a n c o  w p a d ły  l ic z n e  m a te r ia ły  
w o je n n e  o ra z  k ilk a  t y s ię c y  je ń ­
có w .

K lę s k i p o n ie s io n e  p r z e z  w o js k a  
r z ą d o w e  w y w o ła ły  p o p ło c h  w ś r ó d  
ż o łn ie rz y , to  te ż  z n a cz n a  c z ę ś ć  o d ­
d z ia łó w  u s tą p iła  n a  c a łe j  lin ii, 
w y c o fu ją c  s ię  w  k ie ru n k u  W a le n ­
c j i .  U c ie k a ją c y c h  r z ą d o w c ó w  
sp o tk a ła  n ie m iła  n ie sp o d z ia n k a , 
g d y ż  w  m ię d z y c z a s ie  armia gen. 
V arela zajęła m iejscow ość M an­
sueto, utrudniając i częściow o od­
cinając odwrót.

S A L A M A N C A , 20.2. W e d łu g  ko­
m u n ik a tó w  k w a te r y  g łó w n e j 
w o js k  g en . F r a n c o , w  c z a s ie  w a lk  
n a  o d c in k u  T e r u e l, za d a n o  n ie ­
p r z y ja c ie lo w i  p o w a ż n e  s tra ty , w 
w y n ik u  k tó r y ch  w o js k a  rzą d ow e  
zm u szon e  z o s ta ły  do u stą p ien ia  
z w ie lu  w a żn y ch  p o z y c ji .

U stępujący pozostawili na polu 
bitwy przeszło 500 zabitych.
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LASK
W  s a li 89 S ą d u  O k r ę g o w e g o

R o z p r a w a  M a r u s z e ^ z k i

Z wędr&tbek po Warszawie

Z y c i e  p o z a  n a w i a s e m
R e w i a  a r t y s t y c z n a ,  j e d y n a  w  s w o i m  r o d z a j u

A M A C R I H
BUKOWSKIEGO

KATOWICE, 20. 2. Jak już wia­
domo w dniu 24 b. m. w Sądzie O* 
kręgowym w Katowicach odbędzie się 
rozprawa przeciwko Nikiforowi Ma- 
ruszeczce o zabójstwa i czyny prze­
stępcze dokonane w Katowicach.

Rozprawa budzi duże zaintereso­
wanie i odbędzie się na największej 
sali sądowej ni drugim piętrze, nu­
mer sali 89. Maruszeczko będzie-- ski.

wprowadzony na salę sądową pod 
silną eskortą, i gmach sądu w tym 
czasie nie będzie dostępny dla pub­
liczności, a na salę rozpraw będą 
wydawane Bpecjalne karty wstępu, 
których ilość jest ograniczona.

Spodziewany jest liczny zjazd spra 
wozdawców prasowych z całej Pol-

S S jasd  R e s t a u r a t o r ó w
w  K a to w ic a c hV

W  czwartek, dnia 84 b. m. odbę-. swoje obrady o godzinie 10-ej na sali 
dzle się po raz pierwszy w Katowi- Rady Miejskiej w Ratuszu w Kato- 
each Zjazd Delegatów Centrali j wicach i po skończeniu obrad, mniej 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Przemysłu' więcej o godzinę 14-ej nastąpi wy- 
Rerfanracyjno - Gospodarczego R. P. • jazd autobusami do Browarów Ty- 
3 niezmiernie bylibyśmy W. P&n-oir. skich na obiad reprezentacyjny.
wdzięczni za wzięcie udziału w tym 
Zjeździe,

Wieczorem o godzinie 20-ej odbę­
dzie się na tali „Powstańców w Ka-ezuzie. I Clij JM. JO-1 1,4 UWOKJJIJAJW w i w  , Ofl _}

Zjaid ogólnopolski rozpocznie, towicach, PL Wolności S bal karna- -ł„hr7 pJ

Miodowa 21. W gięba podwórka ■ Kilka numerów tanecznych, «olo- 
jest. wejście, nad którym widnieje wych, c<.terv kuplety, trzy 'tteczt 
lapis: j i kilka świetnych solówek g. Czar-

*,Herbaciarnia dla bezrobotnej in- ( sKiego — oto bilans tej rewii, 
teligencji”. | Wokó» roześmiane twarze _ gości.

Jest ich wielu. Siedzą przy stoli- Nikt nic pamięta o swych licznych 
kach, rozmawiają, czytają gazety i troskach, — Patrząc z boku na to 
słuchając radia 'popijają herbatkę, wszystko, dochodzi się do wniosku, 

j Herbata jest tania, kosztuje 5 gr. że chyba żaden, ale to naprawdę ża- 
j Sm. — „tania” , a  jodnak i ona cza- den teatr nie dał swej publiczności 
sem bywa droga Bo tu jest wszystko takiej pełni zadowolenia jak tu. I to 
tanie i zarazem drogie. Talerz zu- zadowolenia óbustr mnego. bo aktorzy 
py 1C gr., talerz kartofli też 1 0  gr. niemal szczęśliwi.
Do tego niektórzy otrzymują chleb,' 
gruba kromka cbJeba. Takich „obia­
dów”  jest dziennie wydawai iyck o- 
koło 100. W ;ym około 50 jest bez- 
patnych. A  wieczór, lub rano, mleko 
— 10 gr. szklanka kawy — 5 gr. i 
„kanapki” po 5 gr. Kanapki są z 
masłem, poidłam i, lub w a r .

Lokal stosunkowo niewielki! jed­
na sala ze stolikami i kontuarem bu­
fetu, kuchnia i dwa pokoje. Ruch 
panuje od 9-ej do 1-ej po południu i 
od 8 ej do 9-ej wieczór, a w sobotę 
do 11-ej. Ruch. To znaczy gości du­
to jest, bo kasa w sobotę wieczór

•U  OCHRONY PRZED
ANGINA 
G R Y P A
I CHOROBAMI Z MZEZlfElEN

Kilka egzem plarzy wyczerpanego  
napadu

H .  R o l ic k i

Finał, program skończony.
Uprzątły się stoliki,

Z pod palców bezrobotnych muzy­
ką po klawiszach spływa wpierw kil­
ka cicych, melodyjnych akordów
zwolna przechodzących w jakąś me- l l J i r n i n i  l i n i i  TT II 4* 
lodię kołysanki, której dźwięki wkrót­
ce zamieniają się w popularną, zna­
ną piosenkę. Sala zaczyna nucić *»

.Spójrz, spadła gwiazda ma, na- najdziemy w cenie zł. 11 za egzemplarz
sze spełnią się marzenia...” . Kifka par 
zaczyna tańczyć—

And. Prósz,
Zgłoszenia do Administiacji ,Ś B O  

Aleje Jerozolimskie 3-a p. 10

wałowy,

S t a r o s t a  B i e n i e k

w k r ó tc e  p r z e d  s ą d e m
KATOW ICE, 20. 2. (T el. w ł.) . 

W krótce w  Katbwicach rozpocz­
nie się sensacyjny proces byłego 
starosty w Lublińcu, Franciszka 
Biernika, który oskarżony jest o 
zmuszanie do fałszyw ych zeznań.

W raz z nim oskarżona została 
tona jego , M aria, za dokonanie 
szeregu poważnych oszustw.

Proces t e a  zapowiada się nie- 
rwykle sensacyjnie i należy prze-

W  o b ro n ie  s io s try
z a m o r d o w a ł

uderzeniem młotka
KATOW ICE, 20. 2. Z  Hajduk 

donoszą, iż dokonano tam oneg- 
daj potw ornej zbrodni.

M ianow icie Jan Spendl, zamie­
szkały przy ul. Rawa nr. 6 , ude­
rzeniam i młotka zabił niejakiego J 
Henryka Macioszka. Jak w y k a ­
zały dochodzenia Pendl stanął 
w  obronie swej siostry, na który 
pijany M acioszek rzucił się z no­
żem w ręku.

Zabójca  po przesłuchaniu go 
przez prokuratora, został w ypu­
szczony na wolność.

widjwać, że wyświetli szereg nie­
zwykłych afet z działalności by­
łego starosty.

Nagła zm iana
n a  s t a n o w i s k u  p r e z e s a

0 .  Z  N .  w  K a t o w i c a c h
KATO W ICE, 20. 2. (Tel. w ł.). 

Ustąpił 'z zajmowanego stanowi­
ska prezesa zarządu Okręgowego

No Jobrze — pytam kierownicz­
ki — a jakie wydatki.

— O wydatków Jest dużo. Fo pier­
wsze sam lokal, który kosztuje mie­
sięcznie 150 zł., dalej obsługa. Bądź 
co bądź jest kucharka, która sprząta 
i gotuje... Jesteśmy subsydiowali: 
Fundusz Pracy dostarcza r.am 70<v do 
800 kg chleba miesięcznie, no ale 
chleb to nie wszystko. Resztę daje 
Unia Związku Obrońców Ojczyzny, 
iz pomocą przychodzi 3pcłecz<Astwot

Przepraszam Panią- 15C zl. mie­
sięcznie za lokal —■ a kto jeet właści­
cielem domu?

— Magistrat...
—■ Jak pan się dowiedział o  Istnie­

niu tej herbaciarni?
— Przeczytałem ogolazenL w biu­

rze Funduszu Pracy przy ui. Mar­
szałkowskiej, no ł przyszedłem

- -  Częrtc Pan tu przychodzi? — 
pytam dalej jednego z gości, byłego 
urzędnika komunalnego.

— O co dzień, bo gdzie mam sie-

M o w a  k a n c l e r z a  H i t l e r a
w dniu otwarcia Reichstagu

100 korespondentów zagranicznych w loży prasowej
BERLIN, 20.2 Otwarcie Reichs­

tagu, jakie nastąpiło w dniu 
wczorajszym, zorganizowane zo­
stało niezwykłe urocryście i po­
łączone było z olbrzymią propa­
gandą na ulicach Berlina. W licz­
nych punktach miasta zainstalo­
wano niezliczone głośniki, tak sa­

mo w lokalach publicznych i na liczbie znajdowali się reprezen- 
placach, gdzie przygotowano miej j tanci korpusu dyplomatycznego.
sca dle słuchających. Ulicami ró­
wnież krążyły samochody, zaopa­
trzone w głośniki radiowe.

Posiedzenie rozpoczęło się o g. 
13 w komplecie 741 deputowa­
nych i około 300 gości, w których

m i
w i

1 i j S w R i I

Obozu Zjednoczenia Narodow ego dzja£ — tu mam radio, gazetę i prze
marszałek Sejmu śląskiego Karol 
Brzeźnik.

Na m iejsce prezesa zarządu O. 
Z. N. mianowano a -ra  A lojzego 
Pawelca.

W  związku 
stąpień,em krążą pogłoski stw ier­
dzające, że ustąpienie nastąpiło 
wskutek ostatnich procesów znie­
sławiających p. Raflica.

TEATRY
TEATR POLSKI: „Zmieniona

Pleć” .
TEATR WIELKI: Nieczynny. 
TEATR WIELKI: KONCERTY

SYMFONICZNE: Wtorek, 22. "i Kon- 
. . ,,,,, . cert symfoniczny. Dyrygent Józet

ciepło nie tylko fizyczne... ^Ozimlński. Solista: Saul Koczeh&i —
Nasza rozmowa się urywa, b o , jortepjan

o Dec

de wszystkim — jeat ;:tplo„.

I dzieje tak sprytnie zataśU ślady,
I że dopiero pc długich i żmudnych n ow iam i" 

dochodzeniach stwierdzono, i ż ; p - 
szajka ta mieszka dr Prusach Pol- j 
skich. W wyniku dokonanej rew iz ji, 
skonfiskowano łup złodziejski i a- 
.-esztowano: S&meula Mariana oraz 
Stefanię, Zofię i Stefana Marcza- :

przy pianinie zasiadł jeden z 
nych i daje akord.

— Ca to będzie? —  pytam.
— A  co sobotą mamy występy ai- 

tystyczno — eoś w rodzaju rewii, da-
z sensacyjnym u - wanej przez kilku z bezrobotnych ak­

torów.
Rzeczywiście robi się weróć stoli­

ków ittiijseę i w półkolu zjaw.a się 
w nieskazitelnym fraku konferar.&ier 
i otwiera program

LUT?
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PON IEDZIAŁEK

S Ł O Ń C  E

WscnódJ Zachód
6—42 | 16—89

K S I Ę 2 Y C
WschódJ Zachód

I L N O

K I N A
ADRIA: „Trędowata".
APOLLO. „Eskapada"
CORSO: „Mail bohaterowie**,
GLORIA: ,Halka“ .
GW.AZDA: „Wladea” .
MF.TFOPOLIS: „Owa urwisy” .
OŚWIATOWE T. C, L.: „Łowca 

przygód" i bogaty program nauko­
wy,

RENAISSANCE: „Zaginiona wy­
spa*4 i nadprogram: Sprzedawca
traktorów*4.

SFINKS: „Sbilate księżycowa,J.
SŁONCE: „Kurier Carski”
ŚWIT: „Czarny korsarz” .
TĘCZA Łazarz: „Ulan Ktięda

3>**»
TĘCZA-Wilda. „Ucieczka T u l u

„Tajemnica starego

Miejsc?, prasowe zajęło około 20C 
dziennikarzy, w tym blisko 1 0 0  
korespondentów zagranicznych, 
przybyłych z innych stolic euro­
pejskich.

K anclerz H itler wśród głęb© 
kiej ciszy zajął przeznaczone mu 
m iejsce, a w kilka minut potem 
premier Goering otworzy* posie­
dzenie, w zyw ając do uczczenia 
pam ięci zmarłych w m iędzycza­
sie 3-e. * u członków Reichstagu.

Z kolei zabrał głos kac d era  
Rzeszy:

Zwołanie Reichstagu *m dążeń dal- 
dejuy — oświadczył na wstępie 

1 kanclerz — tłumaczy się dwoma 
1) Uważałem za rzec: 

właściwą dokonać szeregu zmian per­
sonalnych nie prze-i, lecz po 30 sty­
cznia. 2) Wydawało mi się pidącą 
kon ecznością wprowadzenie koniecz­
nych wyjaśnień w pewnej dziedzinie 
naazych stosunków zagranicznych. Za

, 1 daniem i treścią dzisiejszej mej no-Na rozprawę sądową, jaka się w ^  ie * lko Tznt w prze.
związku z tym odbyła, doproś a- „■ { . i /  . - m
dzono również i ojca Marczaków, ’ spojrzenie

WIISONA: 
zamka4.

ZMa RL DZIAŁACZ 
NIJJPO DLBGŁOŚCIOWY

Zmarł w Śremie zasłużony działacz 
nicpoń1 tgłościowy, znany ze snę;

ARESZTOWANIE NIEZWYKŁEJ bezbożnikami żydowskimi, a zwolen- 
71, OD ZIEJKI Inikami święcenia soboty. Na miejscu

, , ■ . 'bójki w oka mgnieniu zgromadzi! się
W Wilnie została ujęta ocz żydów, dochodzący do 500 o- - -■ , , -

pieczna hochsztaplerka Anna Dą- Soeclafnie orzvbvlv z I-go ko- P^acy na terenie tajnego związku
browska, która podawała się ostatnio ^ 'ariatu P P oddział policji rozpro- gimnazistów 1 harcerstwa oraz uczeet- 
za księżnę pomorską. Policja stwier- g . ż dów* . winowaj- wielkopols-ciego a. p.
dziła, że posługiwała się ona trzy- C(jw zajgCja Pogotowie opatrzyło 7

również
przyszłość”.

Dalsze wywody kancierfa dzielą 
się na uwie części. Pierwszą obszer­
ną część kanclerz poświęcił przeglą­
dowi spraw wewnętrznych Trzeciej 
Rzeszy.

Malując staj* Nitmiee przed ro­
kiem 1933, kanclerz nazwał go 
„Tragiczną enoką historii narodu44. 

,, , . . , Przez lat 15 — mówił kanclerzotrzyro; pół roku w ięz ie -: _  t i ^ y lo  nad ^ y m  narodem
sKutkiem nay

0-21 |

dziestoma nazwiskami. W całym ranPVCi,. rs\ 
szeregu miast dokonała kradzieży i

j oszustw, przy czyiu posiadała ona w ŻYDZI NIF CHCĄ UBEZPIECZYĆ

D z iś : Sw . L eon a  b, 

J u iro : św . F eliksa.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

każdym mieście po kilku przyjaciół i 
Dł. d'5ia|Przybylo współzlodziei i „wyspecjalizowała się | 

w ułatwianiu im ucieczek z 
nia. (s).

TRAGEDIA MIŁOSNA

10-17 } 2 -3 3

ROBOTNIKÓW
Według umowy zbiorowej właści- 

więzie- ciele sklepów z gotowym obuwiem, 
jakc pracodawcy, mają obowiązek u- 
bezpieezema pracujących dla nich 
chałupników szewców — chrześcijan.

PRZED
Aleksander Sobolewski. 
ZŁODZIEJSKA PARA 

SĄDEM
Swego czasu dokonano śmiałej 

kradzieży u Fr. Wachow aka w

Michała. Okazało się, że banda ta 
dokonała licznych kradzieży z wła­
maniem i jest postrachem nie tyl­
ko wrzesińskiego, ale i okolicz­
nych powiatów. Sąd skązał Saire- 
*aka na 2 latu więzienia, Sterana 
Marczaka na jeden rok, Marcza- 
kówny Zofię i Stefanię każdą po 
8 -miesięcy więzienia, a ojciec ich 
Michał 
nia.
POŻAR W  CZASIE MŁdCENlA 

ZBOŻA
W czasie młócenia zboża, loko- 

mobilą, powstał groźny pożar w 
majętności Duszniki pow. Szamo­
tuły. Zn-szczeniu uległa stodołę z 
zapasami pszenicy i żyta, wartości 
38 tysięcy złotych, ftównocz śnie- 
spłonęła zna czna ilość inwentarza 
martwego. Stodoła przedstawiała 
wartość 16 500 zł. Rzeczywista 
straty wynoszą ogółem 37.84J zł. 
Stodoła była własnością Skarbu 
Państwa, a zapasy zboża i maszy­
ny rolnicze p. Waleri' Śkrrydlew 
skiej, zamieszkałej w Kaźmierzu.

1'użar yowswsł w ten spceóo iż 
iskry z lokom obi Ii przedostały się do

potworne brzemię 
większepG załamania się w na­
szych dziejach. Nie było to jednak 
tylko załamanie się naszego w oj­
ska, ani naszej gospodarki lecz 
również załamanie się i naszej pod­
stawy-. naszego honoru i domy, a 
przez to i naszej wolności.

W ciągu lat 15 byliśmy bezwol­
nym 1 bezradnym obiektem gwałtu 
międzynarodowego. Następnie kan­
clerz analizuje przyczyny owcae 
snego rozkłada Niemiec.

Obecnie — zdaniem kanclerza — 
ponad politycznymi I gospodarczy­
mi derłami czasów ubiegłych 
wzniósł się w sposób decydujący 
nowy ideał narodowy. Po raz pier­
wszy powstały nrzeslanki d t  pra-

I Psięn<cą- pSfeń w asiw |e niezależnego suwerennego
!by ł tak gwałtowny, M me udało się zbadania prawdziwych przyczyn

go zlokalizować, mimo energiczne i ...............

Zastrzeliła się po powrocie z balu ^ydzi wszelkimi sposobami starają 
17-letnia córka policjanta vaiena sj„ Wykręcić od tego obowiązku, ro- 
Tomaszewiczówna z t,’ w c  >veru służ- botnjCy za  ̂ nje cjjCą zrezygnować z 
bowego ojca. Przyczyną samoboj- naiezneg0  jm świadczenia. Wobec te-
stwa był zawód miłosny, (s) 

ZNOWU BÓJKA ŻYDOWSKA
go żydowscy kapitaliści rozpoczęli 

{zabiegi u władz i aelegacja kupców
Na zbiegu ulic Zawalnej i Szpital- żydowskich z branży obuwniczej od- 

nej powstała krwawa bójka między wiedzila z interwencją w tej spra- 
______________________________wie Ubezpieczalnię Społeczną w

lały Tydzień 0U ?ja  łaniego kupB na wszelkiego rodzaju płócien w 
składzie Szczebiota. Bracka Nr. 18.

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż

Sprostowanie urzędowe
(D alszy ciąg ze strony 1 -sze j). 
akólnika dc Ubezpieczalni S p o-

Maszyny do pisania 
Torpedo podróżnej g i S tt f g g p p  biurowe. arytmometry 

Thales: dntv w ybot ma­
szyn okazyjnych. Sprzedaż -  Kupno 
  Remoniy. M.ic/nndcr, Marszał­
kowska 83 tel. 700 05, «

należyte zrozumienie, (s )
CHRABĄiSZCZ W LUTYM

2A«ii.-szkały w kolonii Magi­
strackiej pod Wilnem p Witold Lc- 

łccznych o przywróceniu poprze- wieki schwytał koło swojego domu 
dniej wysokości stawek ubezpie- łatającego, irim o tnacznego chło- 
czeniow ych. W  istoda bow iem  z  ^u> chrabąszcza, 
dniem 1 stycznia b. r. wygasł a e -

spokoju w mieście zgodziła się na 
podzielenie rynku ostrowieckiego 
na dwie połowy, „Bund” wydał u- 

Wilnie, sądząc, że duszne żadan "a ro- lotkę protestującą, którą staro* 
botników chrześcijan snajdą tam stwo skonfiskowało i pociągnęło do

I odpowiedzialności prezesa „Bundu44 
I — Fiszmana. Sprytny żyd, przeby- 
| wając w areszcie zwrócił się do 

najlepszego w Ostrowcu adwokata 
Ignatowskiego. Adwokat Ignatow-

, , rozkładu, *ak rónież istotnego eta-akeji ldlku *r-a#v pożarnych m. in. i _ _  .„tnaciL
Bierzglinku pow. Września. Z ł o - : z Szamofii. Całość jest ubezpieczona Kaneiera, którego mowę wlelo-

krotn4e przerywają oklaski, konty­
nuuje analizę powodów rozkładn 
Niemiec, po czym wyczerpujące 
omawia sytuację Niemiec przed 
rokiem 1931 t przeciwstawia Ją 
zdobyczom łtaredowe1© socwlizmn 
Te wszystkich d-iedztna-h i miej* 

OSTROWIEC KIEŁ., 20. 2. P o ' ski Jednak odmówił podjęcia obro- scach ostro po'e^''zuie s krytyk*-
„antyoemickich44 uchwałach ra d y . ny. (n ; mi zagranicznymi,
miejskiej, która dla zapewnienia

K o n f i s k a t a  u l o t k i  ż y d o w s k i e j

i n'eudane zabiegi o obronę

Jest to podobno oznaka wczesnej 
i ciepłej wiosny, (s).

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

M E B L Ę

HEBLE

kret Prezydenta R. P. o czaso- , GDZIE EIĘ PODZIAŁ LIST?
w ym  obniżeniu tych składek, a N}ej Rafał Snib -,TSłał do War- 
zatem samo praw o nakazywało _^awy w liście poleconym czek na 
ściaeanie składek wyższych, niż 600 zł- Obecnie dowiedział się, ie  

i m irki ob o - listu adrisat nie odebrał, mimo to
w  okresie czaso v.j » czek w banku, został zrealizowany,
wiązującej do 1 stycznia p, r# ! Władze sądowo śledcze i dyrek- 

Natomiast prawdą jest, że

Wyniki gonitw wZakopanem
m dnia 2 0  b.m.

Kronika ostrowska
STRASZNA ŚMIERĆ KOLEJARZA głowę, ponosząc śmierć na miejscu.

(c) Straszny wypadek wydarzył i Tragiczny wypadek wyć ,-zył się 
się w ub. piątek późnym wieczorem w chwili, g.ly z przeciwnej strony 
na szlaku kolejowym Ostrów Przy- zdążał poc towarowy do Kępna, o 
godzice. Z pociągu towarowego tdą- j który najprawdopodobniej Wieteeki 
żającego w k!erunkTi Ostrowa wy- darzył głową, co wskazywało, te u- 
padł strażnik kolejowy 35-letni B ro-; derzony jakimś tępym narzędziem 
nisław ̂ Wieteeki z Ostrowa i rozbił w głowę, przez złodzieja kolejowego.

Na miejsce wypadku przybyły w 
rib. sobotę ranr władze sądowo - le­
karskie, oraz kierownik wydziału 
śledczego z Ostrowa wrar z wyrńa- 
dowcami.

gotowe I na
własnego wyrobu

ca Chrześii|aiiska Wytwórnia Kary 
łowstci i tiorgas. ul ftwictokrryska 3.

I istotną przyczyną zwolnienia p- 
zamówienia! Y I- Lgockiego było  r.-ewystarcza- 

potc-' jące  zharmonizowanie posunięć

H

Zakładu Ubezpieczeń Spolecz-

. . , - , , GON 1. Dyzt 2400 m. Nagr. 800
cja Poczt wszczęty energtczne dó- z i Płoty. 1. Dzwonnik, j. W;,cho- 
chodzeni# celem wyjaśnienia l o - ; wiakj 2. H^mer (91), 3. Adn-onicja

(13). Bez miejsca: Rywal (17), Ba­
gheretta (45,5). Wyc.: Kacper i Fa- 
rys II Wygr. w  3 mir, 2 sek. bar­
dzo łatwo o 4 dł T o t 16, franc.

NA ROBOTY DO NIEMIEC

M  E III  i- ^*yi°we, -■> 
" I  Ł  D L E  -doczesne Sto­
łowe, Sypialnie, (jabintiy. 
Sziuki pojedyncze wy­

tworne meble tapiierskie poleca fir­
ma chcseścijańska „Ciężknwski” , No­
wy Świat 64. tel. 3.49 86. Wyrób 
własny. Warunki d. godne

dnna cur/.csci 
jańska .C ię ż ­

k o  w s k I Kowy lwiąt qq  
Duży wvbói nowocres- Uj 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

sów tego czeku i listu (s).
CO BĘDZIE Z  KUPCAMI 

CHRZEŚCIJAŃSKIMI
„  , Jak wiadcmo, Magistrat wileński    ,

nych z zamierzeniami Rządu, p o - usunął drewniany nieestetyczne str?- 13 i 16,5 zł. W  '-S&Kopanem 5.50. 
dyktowanym i przez w zględy n a - . gany ■? Rynku Drzewnego; przy czym frant 7 l d  
*......  P rzeci- i wielu stragamarzy zostało po^bt-l i  OgarTk, j Wierz

mu

tury ogólnopaństwow ej. Przeci- .
wieństwo to ujaw niło się jaskra- zwjq^crti z  tym gmina żjdowska przy 
w o w  mom encie, gdy pod obrady stąpjia do zbierania^ ofiar wśród 
Kom isji Sejm u wszedł projekt swych współwyznawców na b-idtwę 
rządowy o przedłużeniu Obniżki wielkiej hali targowej, w której, o- 
, , , , * '  , . : . „ „ „ ł  _ ™ czywista, znajdą się tylko s.raganyskładek ubezpieczeniowt ch, a ^  żydowskich.

prasie ukazał się sprzeczny z ty­
mi tendencjami 
sowy. Z-. U. S.-u.

Dyrektor Gabinetu 
, (Z . D w orzańozyk).

Może Magistrat zatroszczy się o 
komunikat p ra- los straganiarzy Polaków z Rynku 

' Drzewnego, zamiast przyznawać sub­
wencje żydowskim szkołom, Które i mm. 36 s. ła1 
bez pieniędzy miejskich potrafią z i franc. 10.5 i 7 
pewnością się utrzymać, (s),

bicki, 2, Kram (12.5). Wyc.- N«m- 
rod. Farvt II. W ygr w 5 min. 15 s. 
dowolnie o 52 dł. Tot. 6,30. W Za­
kopanem 7 zŁ 

GON 3 Dyst UfiO m. Nagr. 400 
zł. 1. Paiva, j. Lewandowski, 2* 
Panama (12), 3. Kacper (4>)- Bez 
miejsca: Poganin (I I ) , Gravelotte 
(31,5). W yc.: Debello. Wygr. w 1 

łatwo o 2 dł. T o t 26.5, 
zł. W Zakopanem 38,

(c ) W Niemczech w roku bieżącym 
GON. 4. Dysi 2600 m. Nagr. 70*) | jest duże zapotrzebowanie na robot-

franc. 12 i 7,5 zł.

zł. Płoty. 1. Cyc :-nia, j, S arota, 2. 
Gare ń Toi (21), 3) Pamir (7” ^ ). 
Wyc.: Last Night i Bobrujsk. Wygr 
w 3 min. 5 s. o 3 dŁ T o t 8  zŁ W 
Zakopahem 8 zŁ

GON. 5. Dyst. 200o ra. Nagr. 700 
zł. 1. Alerte, j. Balcer, 2- Persja 
(25,5), 3. Life Guard (1*,5). Bez 
miejsca Maczu?a (21,5), Jas-'a (32) 
Wyc. Azrael, Cezarewlcz. W- gr. w 
2 min. 25 s. o pół dŁ Jatwo. Tot. 
22, franc. 10,5, i 12 zł. W Zakopa­
nem 22, franc. 13 i 10 zł.

GON. 6 . Dyst. I 60O m. Nagr. 300 
zŁ 1. Sirdaropol. j. Biesiaiziński, 2. 
Ikwa 21,5), 3. Trzask (78,5). Bez 
miejsca Markietanka (9,50). Wyc.: 
Dzwannik, Norma. Magnes, Olimp 
i Adn.or.ieja. Wygr. w 1 min. 53 s. 
łatwo i półtorej dł. T o t 14,5, Lanc. 
8  i  9 zŁ '

ników rolnych. W związku z tym. w 
najbliższym czasie będzie przepro­
wadzona rekrutacja robotników rol­
nych na terenie W.elkcpolstu.

Termin rekrutacji nie został je- 
srize definitywnie zatwierdzony.

47 OSÓB NIELEGALNIE 
PRZEKROCZYŁO GRANICĘ 

(c) Niemieckie władze graniczne 
przytrzymały w czasie od ]3 do 15 
b. m. 47 osób, które nielegalnie 
przekroczyły gi.micę. Wszystke 0- 
soby zostały oddane przez wiadzc 
niemieckie do dyspozycji władz po 
skich. Na mocy wyroków sądowych 
zasądzono wszystkich na 1 miesiąc 
aresztu.

Zasądzonych częściowo umieszczo­
no w więzieniu karnym w Kępnie i 
Ostrzeszowie, a resztę w więzieniu 
karno - śledczym w Ostrowie.
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Holandia nie uznaje
Z - S . R - R .

Z  kół zbliżonych do minister­
stwa. mraw zagranicznych oświad­
czona, że Holan&a me może u- 
znać Związki Raczieckieto, e io  z 
racji więzów istniejących «>omię- 
dzy Moskwą a trzecis. m .juzynarr. 
dówką oraz z powodu jeJnoitrón- 
nego unieważni?,nia przez ZSRR 
wierzytelności holenderskich.

A B C  W L I H I .I M t
w ■ ' " « »  *apinumerować f»»
*n* " A B lub ł.nvw#t |w)f 
Księgarni Polskiej •'lewtcklcgo 
«■ Kapucyńska 1. telefon 15 78

K R O N I K A  F R O N T U  P R A C Y
ZAGRANICA

Hoić heznbotnych w Anglii wzro> 
sla e dalsze 500.000 i -.cyno®} obec­
nie 1.828.0GC ludzi. Naj większy spa­
dek zatrudnienia daje się sauwatyć V  P O L S C E  
w przemyśle tekstylnym i metalo­
we-przetwórczym-

duwyroi inspektorami. W wiązko
s tym ma wyjść, szereg odpowied­
nich zarząd reń-

Robotniey jednej i  fabryk Froiun 
Pstrioiycznegr w Wiedniu, w dziel­
nicy Fknsdorf, w liczbie ponad 1000 
odmówili przystąpienia do pracy na 
znak protestu, przeciw-kr rozmowom 
kanclerzy w Serclrieegaden. Po in­
terwencji Inspektora Pracy wrócili 
oni do warsztatów fabrycenych. 
r *

W sprawie higieny pracy konfero­
wał w Krakowie generalny inspektor 
pracy Klott z okręgowymi i obwo-

PCNIEDZ1AŁEK 
816 Pteiń „Kiedy ranne" 6.40 -Muzyka 

IPjyty) 7.00 Dziennik 7.15 Muzykc 
tpiyty) 8.00 Audycja dla szkół. .

11 15 Audycja -dla ?zki>: 11:40 Reportaż 
»  pracowni bieliżniarskiej 11.57 Czai 
I hejnał 12.03 Audycja południowa 

15 30 Wiadomoici gospodarcze 15.45 „Z 
Pieśnią po seraju" 1815 Miniatury 
kwartetowe 16.50 Pogadanka 17.00 Izte- 
Je y.e.igdza -  odczyt. 17.16 Koncert 
•o.istów Wyk-:. 1 Cywińska śpiew. 
w Mirska -  fortepiat. 17.50- Pogadanka 
aportowa i wiadomoścJ sportowe 18.10 
? e £ yka 1 Płyt 15 35 Audycja dla wsi. 
i 800 Audycja żołnertka 1930 Dysku- 

Jnty: „Spór o opinię publiczna" — 
iu«a8 w °Pr»3 Tadeusza rUnkiewtcza 
!  i® Pogadanka .20,00 ..Kalejdoskop" — 
lekka audycja muzyczna Wyk "eiks 
ozc2epańsh, _  tenot Żeński kwartet 
•walny m Saue- i St Dżięglelewski — 
“  “ortepiany oraz Kwintet tazzowy 20.48 
oziennik 30 55 Po.gadanka 3130 »olska 
*»pela Ludowa F Dzierżanowskiego. 
*140 Nowości literackie 22.00 Koncert 
•ymfomczny w wyk Orkiestry P. R 
*250 Dziennik l -kom meteorol.

WTOREK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 830 Gimna­

styka 6,40 Muzyka (płyty). -60 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dia szkół.

11.15 Audycja dla s*k*l. 11-40 Gra 
Eugenia ."mińska Mrtrpce (płyty). 
1137 Czas i hejnał. 13.03 Audycja po­
łudniowa.

1530 Wiadomości ..wpouarers -.6.45 
„Bal u Dorotki" — audycja dla dzieci. 
16.05 Aktualności finansowo • gospodar­
cza. 16.15 Muzyka kameralna. 1630 Fo- 
g. aanka 17.00 Estonia f teipńezyćy — 
felieton 17.15 Konew.- w wyk. Orkiestry 
fTomwaJów 1 Autobusów Miejskich. 
17 .li- Przedwiośnie 1 myśliwy — poga- 
r arkt 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
?rkz.:T.iri techniczna. 1835 Audycja dla 
wsi. 19.00 Nieśmiertelne książki, wieczór 
X , Dante" — w cpras I*opelu« Staffa. 
15.35 Z naszych pl-iśnł — recital śpie­
waczy Heleny Hrabi -  Szałkowlczowej. 
1933 I igadanka. 2-) 00 Muzyka taneczna. 
20.45 Dziennik. £035 Pogadanka. 31.00 
„Cud mniemany" ezyli „Krakooiaki i 
górale" — opera w 2-ch aktach W. Bo­
gusławskiego. muz. J. Stelarnego. Wyk.: 
A. Szlemińska, J. Godlewska. J. Po­
pławski, M. Janowski. K. Petecki i tnn_, 
3230 Dziennik i kom. meteoroL

W sprawie zatargu w  autobu­
sach powiatowych odbyła się konfe­
rencja w Inspektoicd-iu Pracy, która 
nie nrzyniosia żadnego rezultatu, 
wabor tego zatarg przekazano arbi­
trażowi Inspekcji Pracy. Komunika­
cja autobusowa mimo zatargu odby- 
w» się bez przeszkód.

*
Piekarze domagają się zakazu

pracy w niedzielę, gdyż dotychczas 
piekarnie żydowskie bez względu na 
święto zajmują się wypiekiem 
cbleba.

•
Zawierana jest umo’ , zbiorowa

z robotnikami we wszystkich cukro­
wniach na obszarze województw: 
warszawskiego, lubelskiego, kielec­
kiego, łódzkiego wołyńskiego, lwow­
skiego, stanisławowskiego i śląs­
kiego

•
80 tys. osdó kony.stało w stycz­

niu j  pomocy ośrodków zdrowia i 
opieki społecznej. W liczbie tej mie­
ści się około 13.000 dzieci.

o
Tiodatkowe umundurowanie otrzy­

mali pracownicy tramwajów, bruka­
rze zatrudnieni w wydziale drogo- 
wo - budówlanym. Zarządzenie to 
spowodowane zostało szybkim zu­
żywaniem odzieży przez tę katego­
rię pracowników. •

W związku < uprzątaniem śniegu
z ulic Warszawy, zatrudnionych by­
ło ponad -3.000 bezrobotnych, którzy 
pracowa ł posiłkując się 50-ma sa­
mochodami

S p r a w a  ż y r a r d o w s k a  s p K o ó c z o p a

D r a m a t y c z n a  c h w ila  n a  s a li s ą f s w e j
„ . azWAlfi

n a jc ie k a w s ze  A irnycjB
18.15 Mtnlatnrr kwartetowe.
17.00 Odczyt prof. dr. Adi_nu 

Krzyżanowskiego.
19.30 Zagajenie dyskusji ba tem at 

„Spór o opinie publlr.zną".
20.00 „Kalejdoskop" lekka andyeja 

muzyAna
22.00 Koncert symfoniczny a Tea­

tru Wielkiego a udz. Colette Frant* 
— skrzypce.

NAJCIEKAWSZY Art) TC JE
15.45 „Bal u Dorotki" — audycja 

dla dzieci w wyk. „Kukiełek ślą­
skich".

1739 (Mebla I Estończycy — f»U«-
ton.

19.00 Nieśmiertelne książki" — 
wieczór X:

19.30 Recital śpfewaery Heleny 
Hrabl-SzałkowskleJ.

20.00 „Cud mniemany" —■ czyli 
„Krakowiaki 1 górale" — opera 
Wojciecha Boguałamskiege. Mnzyka 
Jana Stefrnlegc.

WARSZAWA U
13.00 Tańce styiizowane Ranili (pły­

ty) 14.05 Koncert z płyt 15.05 „W 3C 
sekundy naokoło świata" — reportaż z 
Muzeum Poczty 1 Telctechnlki 1530 
Wiadomości hpo-iow* 18 35 ZeapOł A 
damskiej Grossmanowej 18.00 Koneert 
solistów Wyl. Stanisław Jarzeo-kl -  
Skrzyp Kazimierz Czekotowskl -  ba 
r*'tot' 18.50 Muzyka tekfti fpłyty). 1935 
ty c ie  kulturalne 32 00 Reportaż. 22.15 
Muzyka taneczna (płyty).

PROGRAM KRÓTKOFALOWY
24.00 I Dzienn.k 2 Gawęda 3 We­

sołe piosenki śpiewa T Faliszewski. 4 
Straż na granicy (K O P.) — pogadan­
ka w lęzyku angielskim 5 Muzyka lek- 
ka * taneczna

aud ycje  z a g r a n ic zn e  1 
18.S5 Wiedę.ą. ..Moc przeznaczenie" — 

opera Verdiego (tr z Opery .
21.20 Deutsc^andsenifer Symfonia Nr. 

1 Brahms* póc. dyr W Mengelbergś 
21.39 Lille. .Legenda o Knidży" — 

Klmski Korsaków- M.r z Teatru).
2145 Lyon Festiva: Karo. a 
2235 Budapeszt Recital foit Bell Bar 

tflka

WARSZAWA U
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14.10 Koncert, solistów. Vyh. J. Mechów 
na — sopran, X. Slei.k ewłcz — wiolon­
czela. 15.00 Pt gsdanko J5.I0 Wia-lonjo 
ści sportowe. 15.15 Muzykr. lekka i ta­
neczna (płyty). itofl Jltiudy Chopina w 
wyk. <Baekhausa i Cortot (płyty •. 19.00 
Zespół salonowy Wł. Turalakięgo. 1935 
Zycie kulturalne. 223C ,J5o ósJ*' - Lesz­
czyński" — rys anegdotyesny 22.15 Mu­
zyka lekka i taneczna, (płyty). 23.0C Mu­
zyka taneczne z dancingu „Cafó-Club".

AUDYCJE STACYJ KR4TKOFAL.
34.00 1. Dziennik. 3 . Staropolskie me­

lodie. Wyk. J. Straohoekl -  śpiew, J. 
Szamotulska — fortep„ ok. godz. 830 
Nr wria Wł. Reymonta „Orka" -— 3. Po­
gadanka. 4. Lekka muzyka w wyk. ze- 
rpułu P. Rynasa., ok. 3 -dz. 135 Poga­
danka w jeżyku angielskim.

AUDYCJE ZAGRANICZNI
19.45 Radie łtcLiarla Koneert symfo- 

mocny.
X3c Horeneja. „Skowronek" — ope­

retka Lehara.
20.30 Sottens. Koncert aymi. ■ odi. 

Waltera G.eseklnga (fort.).
21.00 Londyn Reg. „Sprzedana narze- 

czona" — oper i lirmarj
11.00 Mediolan. „Donata" — opera 

Scuaor1 (tr. i  Genui).
21.10 Poste Parislen. Mistn.guett przed 

mikrofonem.
21.30 Wieża Eiffla. Koncert symfo­

niczny.
1138 Paris PTT Dawne przeboje.

M u ze u m  p .S im p s o n
z b a n k r u t o w a ł o

BALTIMORE, 20. 2- Muzeum 
Wallis Warfleld, obecnej małżonki 
księcia Windsoru, urządzone w 
domu, w którym się wychowała—  
zbankrutowało 1 zostało zamknięte.

Poezątkorwo cena wstępn wyno­
siła dolara, potem 49, a wreszcie 
25 eentów ale mimo tej zniżki pub 
liczncśó nie kwapiła się z ogtąfla 
nlem eksponatów.

Po sobotniej przemowie oskar­
życiela prywatnego adw. Sarny, dzi­
siejsze posiedzenie ładu rozpoczął 
obrońca, swym treściwym przemc- 
mieniem adw. Kisielewski. Stara się 
on udowodnić, że artykuł 286 par. 2 
K. P. K. nie może mieć zastosowa­
nia w tej sprawie.

Ze strony Skłodowskiego nie mo­
żna zarzucać złej woli. Skłodowski 
nie wybierał samowolni.! pieniędzy Z 
kasy — wszystko robił za pozwole­
niem zwierzchnika Dobrowolskiego- 
„Ten mały, biedny zgoniony, zapra- 
eowany człowieczek miał_ na utrzy­
maniu jedenaście osób Równocześnie 
studiujący w Warszawie — prowa­
dzący pracę sekretarza, buchaltera, 
kasjera i zarazem zastępcy nieobec­
nych nauczycie’ i, mógł się omylić” .

P r e z .  O r l i k  
n ie  w  p o r z ą d k u

Po przerwie przemawia .obrońca 
OBkarżonegc Dobrowolskiego. Fakt 
wstawienia łóżka do gabinetu dyrek­
torskiego miał miejsce podczas cho­
roby oskarżonego. Dobrowolski miał 
pozwolenie od Drezydenta Orlika na 
udzielając sobie potyczek — t»k 
więc najwyżej nie byiby w porządku 
prez. Orlik.

N ie c h ę ć  d o  c y fr
W swej replice prokurator odpieif 

obronę obu swyci przedmówców. Po- 
wod cywilny, który repliknje ;ow  
nież, stwierdza, że ława ibroncow 
dużo mówi ;iągle o wielu rzeczach, 
iednak jakoś dziwnie okazuje nte- 
chęć do :y fry - Chce ękierowac spra- 
we na tory rozgrywek politycznych, 
ale tu ł-r należałoby raczej zajrzeo 
do tego, co mówi ekspertyza sądo-
WA.

D r a m a t y c z n e
p r z e m 6w t e n ’ e

Po przerwie ostatnie słowo wy­
głasza osk. Skłodowski. Przemawia 
silnie zdenerwowany. Mówi stesnn-
kowo krótko.

„„.wkrótce moja rodzina powięk­
szy się a jednego obywateli — pro- 
siłbym, aay na nowym członku na­
szego społeczeństwa nie ciążyło pięt­
no, ze jego ojciec był przestępcą-

Osiatiue słowa wypowiada z drże­
niem i po rw  drugi w tym dniu 
ukazu.ą zię dwie grube łzy, kttrf 
powob ściekają po policzkach.,. „Je­
śli będę mógł, to jednak dalszym 
swoim życiem, jeśli zyć będę, posta­
ram się udowodnić, że byłem zawsze 
człowiekiem uczciwym

O s t a t n ie  s ł o w o  
o s k . D o b r o w o ls k i e g o

_  Kwalifikacja tego co zrobiłem 
nie do mnie należy — rozpoczyna 
swoje ostLtniś słowo osk. Dobrowol­
ski. Miałem błędy — byłem bezkom­
promisowy. Było to źle, ale jednak 
przypuszczam, że takim pozostanę. 
Nie byłem formslistą — nie chcia­
łem zr dużo papierków — me przy­
puszczałem, ie kiedyś skieruje się to 
przeciwko mnie. Dałem miastu Ży­
rardów dużo z siebie — tyle ile mo­
głem” . Dalej w swej przemowie sta­

ra się na faktach poprzeć awoit wy­
wody.

W y r o k
Po ostatnim słowie iskarzonyćh 

sąd zarządził przerwę i postanowi! 
ogłosić wyrok o godz. 1 -ej atecz.

Osk. Skłodowski zostaje ąifezjjny 
na 6 miesięcy więzienia, z zawiesze­
niem na dwa łata. Skłodowski winien 
jest zagubienia w księgach -145 r f- 
jednak wynika to z niedopatrzeń, me 
zaś ze złej woli oskarżonego.

Dobrowolski, wskutek braku bo- 
wodów siny, zostaje uniewinniony 

: ze względu r.r to. że pożyczki, która 
sobie udzielił, były za pozwoleniem 

! prez. Orlika — najwyżej sam prezy- 
1 dent Orlik nie miał prawa tych za- 
j liczek, czy pożyczek udzielić. Co do 
zarzutów strony moralno • etyczne,

I oskarżonego, to sąd nie miał możno- 
1 ści ustalenia czy te spriwy miały 
1 faktjcaiie miejsce.

AB C s p o r t o w e

Czechosłowacja w finale mistrzostw
Polska zrezygnowała

W  ostatnim meczu półfinało- 
wym  o mistrzostwo h o k e jo w e ; 
świata rozegrany w  Pradze w  j 
obecności prezydenta republiki 
Benesza i 10 tys. widzów, Cze­
chosłowacja pokonała Szwajca­
rię 3:2 (0:1, 1:0, 0:0 2 :1 ). Decy­
dujące bramki padły dopiero w 
dogryw ce.

D o finału zakwalifikowały się 
zw ycięzcy grup t. j. Czechosło­
wacja, Kanada i Anglia, jako 
czy, arią drużynę dopuszczono

Niemcy, ponieważ zajęły one 
drugie m iejsce za drużyną za­
morską (K anada).

O piąte i szóste m iejsce w al­
czyć będą Szwajcaria i Szwecja.

Polska miała rozegrać meerc z 
Ameryką i W ęgrami o 7-m * 
miejsce, ale Polacy zrezygnowali 
z tych spotkań. Ponieważ W ę­
grzy również odm ow iii spotka­
nia z Ameryką, ta ostatnia zaję­
ła 7-m e m iejsce bez walki.

Reprezentacja narciarska Polski
w y je c h a ła  d o  Fin la n d ii

W Mdomości gospodarcze
DALSZE INYJESTYCJE 

W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU

Rudzkie Gwarectwo Węglowe przy 
stępuje do przerobienia i zmechani­
zowania płuczki na kopalni „Walen­
ty - Wawel” w Rudzie. Koszty inwe­
stycji wyniosą kilkaset tys. zł.

OŁÓW I CYNK 
W POW. CHĘCIŃSKIM

W niektórych kopalniach marmu­
ru w okoli lach Chęcin natrafiono na 
ę mazda begato procentowej rudy 
f-W ti i eynku. Największe ilości zna 

j leziono w kop iln, „Ołowianka”, z 
, której sweg. czasi1 wydobywano 
I Ołów w dużej ilości. Należy nadmie­
nić, że „Ołowianka” słynna je«t jesz 
cze s tego, że posiada cenny gatu- 

; rok marmuru o czarnej barwie, co 
również wskazywałoby na możliwość 
istnienia w niej większych pokładów 
ołowiu.

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY”
Nr. 4 .Przeglądu Gospodarczego” 

z dnia 15 br. zawiera nu In.

„Przegiąć sytuacji” — E. R.; 
„Plan inwestycyjny na 1938 r.” — \ 
Dr. Michał Gniazdowski; „Wisła, ja -' 
ko arteria węglowa” (I) — Antoni 
Olszewski; „Raport p. van Zceian-! 
da” — C. D.; „Z gospodarczego po­
łożenia Stanów Zjednoczonych Am.” 
— M. I, Drybiński.

BRAK SIEMIENIA LNIANEGO
Zeszłoroczny urodzaj siemienia 

lnianego był na terenie woj. północ­
no - wschodnich dość słaby, ceny na­
tomiast ksitałtowaly się dość wyso-, 
ko. Z tego względu rolnicy wyzbyli [ 
się znacznej częśc: zapasów. S fery; 
rolnicze wyrażają obawę, ie  zabrak­
nie siemienia do zasiewów.

ROZWÓJ WARZYWNICTWA 
NA P ó ł WYSPIE HELSKIM

Na mierzei helskiej podjęte zosta­
ły prace mające na celu rozpowrzecb 
nlenie kwiaciarstwa i warzywni tw7 
wśród rybaków, jak również podnie-, 
sienie estetycznego wyglądu Jastar- i 
nf, jako stolicy rybactwa polskiego.'

Polska reprezentacja narciarska, u- 
dająca się na mistrzostwa świata w 
Lathi z Warszawy specjalnym 17-to 
osobowym Junkersem odleciała do 
Finlandii. Ostateczny skład reprezen­
tacji jest następujący: Stanisław Ma­
rusarz Mieczysław Wnuk, Edward 
Nowacki, Stan staw Karpiel i Stani­
sław Wawrytko. Andrzej Marusarz ze 
względów prywatnych musiał pozo­
stać w kra u.

Kierownikiem drużyny fest dyr.

Władysław Kaszieiewlcz. Wraz z re­
prezentacją opuścili Polskę delegaci 
Polskiego Związku Narcmraktegó nt 
Międzynarodowy Kongres w Heising- 
forsie, który ma oficjalnie potwierdzić 
powierzenie Polsce organizacji mi­
strzostw świata w roku przyszłym. 
Bezpośrednio po wylądowaniu w 
Heisingforsie reprezentacja uda się w 
dalszą drogę do Lahti podczas gdy 
uczestnicy kongresu nozostaną w  
Heisingforsie.

H e rb e r — B a ie r m is trz a m i ś w ia ta  
P a r a  p o l s k a  n a  12  m i e j s c a

W berlińskim Pałacu Sporto­
wym  rozegrane zostały zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świa­
ta w jeździe parami. Pierwsze 
m iejsce i tytuł mistrza świata 
zdobyła znowu para niemiecka 
Maxi Herber —  Ernst Bałer. 
Drugie m iejsce i wicemistrzo­
stwo zdobyło rodzeństwo Pausin 
(A ustria), 3 ) K och —  Noack 
(N iem cy), 4 ) m ałżeństwo C liff

(A n glia ), 5) rodzeństwo Szti?re­
ny essy (W ęgry ), 6) rodzeństwo 
Dubois (Szw ajcaria), 7) Roth —  
Walter (N iem cy), 8 ) Graetz —  
Weiss (N iem cy). 9 ) Faulhaber—  
dr. Eigl (A u stn a ), 10) rodzeń­
stwo Cattaneo (W łochy ).

Mistrzowska para Polski r o ­
dzeństwo Kalus zajęła przedo­
statnie 12-te m iejsce.

% %  luty n m  m m i i  m m m  k s y t i i i j
w  SALONACH R A D Y  M IEJSKIEJ (na Ratusza) i- p-

A ACER BRZEZINA m

PERWI K A R M
P O W I E Ś Ć

O gólna uw aga zatrzym yw ała  się natychm iast na przccho- 
E uropę jeżyk u . S łysza ł za sobą głośne śm iechy roęz* 

czyzn i szepty kobiet, nagie bachory sk ak ały  w k o ło  niego,
^ c i ą g a j ą c  brudne łapki po esk ezysz. chude psiska uciekał)’ 
do sw oich nor, szczekając stam tąd zaw zięcit c a  cudzo­
ziem ca.

W re szcie  w yd osta ł się z  ocienionych u liczek . P rzed  nim  
otoczony w ysokim  m u rem  tkw ił w spaniały  gm ach  rezydenta  
angielskiego, przy którym  sąsiaduiące pałace em ira  K uw eitu  
w y d a w a ły  się być p osp olitym i, glin ian ym i k u rn ik am i.

O toczenie b yło  w olne od zabu dow ań , lecz za to lecący  
z nieba żar, n ieh am ow an y trzcinow ym i dachami ulic, dawał 
się bardzo w e znaki. D och od ziła  dziesiąta rano, a u p ał przy­
p o m in a ł najgorętsze południe w  n orm aln ym  klim acie .

N ied alek o  szu m ia ło  m orze , obejrzen ie jegc- o d ło ży ł je d -  
nak Stanley na p óźn iej. W iz y ta  u agenta b rytyjsk iego  była  
zanadto w ażna, by z byle pow odu zw lekać z nią. Z resztą  nie 
ch cia ł w zt jd za ć  niepotrzebnych p od ejrzeń .

^ ze k ola d ow em u , św iecącem u z dala  czystością b iałego  
c ia atu i zto lc-czerw on ych  naszyw ek k aw asow i *) o d d ał sw ój 
u  e w iz j loyvy i p o c z ą ł przechadzać się po obszern ym  holu.

° ją c y  pośrodku stół zaw alony  b y ł czasop ism am i i  ty-

m , t ™ ^ a W a S 7 woźny Przewodnik, jakiego trzymają dypio- : .-.yni
P ^ t a w łc ie ls t w a  na Bliskim Wschodzie, ! politycznego agenta

godn ikam i z ca łego  niem al św iata. Z d ą ży ł zau w ażyć, że nie 
tylko ję zy k  angielski był tutaj reprezentow any. N a  w ieszaku  
prócz h e łm ó w , w isiały  rakiety tenisow e, stał oparty kosz  
z k ijam i do g olfa , parę szpicrut...

N a  piętro p row ad ziły  w ygodne schody, w yłożon e p u szy ­
stym  ch od n ik iem . F u rczały  w entylatory, p rzesuw ali się, jak  
cienie, kaw asi.

Rys. / .  L .

W reszcie  p op roszon e go na g ir ę . W  ch łod n ym , a tzą d zo -
n na sposób orientalny salonie zastał Sir a C. h,. (jib so n a , 

ycznego agenta Wielkiej Brytanii w Kuweicie.

R O Z D Z IA Ł  V III  

AGENT POLITYCZNY W IELKIEJ B R Y T A N tl
D żen telm en , który w k lim acie  znad Z atok i P erskiej, 

w  m ieście 100-p rocen low o arabsk im , w którym  E uropejczy­
k ów  na palcach  p oliczyć m o żn a , ubiera się jak  gdyby prze­
b yw ał w E u rop ie , m oże być albo d ziw ak iem , albo A nglikiem -

Sir G . P  G ib son , począw szy od n iepokalanej bieli pan­
tofli i ubran ia, skończyw szy na sztyw nym  kołnierzyku , czarę 
nej kraw atce, w sp an ia łych  spinkach z p erłam i, M on ok lu  
i w yp o m a d ow an ej fryzu rze, rob ił w rażenie jed n ego  i dru­
giego. T o  też, gdy Stanley siadłszy  naprzeciw  niego, p rzyjrzał 
m u się leszcze raz d ok ład n ie j, poczuł się nieco niew yraźnie. 
P rzy p o m n ia ły  m u się w czorajsze słow a W e tm o ra  i z nie­
chęcią zd a ł sobie spraw ę, że, jak  dotychczas, nie znalazr 
w  K uw eicie ani jed n ego  norm alnie w yglądającego  E u ro p ej­
czyka

—  W  ja k im  charakterze i w  jak im  celu p rzy jech a ł pan  
do K u w eitu ? —  rozp oczął ja k  gdyby od niechcenia sir  G ib ­
son, p o  dość pow ierzchow n ym  przeglądnięciu  dok um en tów  
gościa

Stanley u śm iech n ął się w  duchu. P od obn e cerem onie i p o ­
dobne pytania znał na p a m ięć. B y ł do nich tak p rzyzw ycza ­
jo n y , że  najbardziej precyzyjn a  am eryk ań sk a m aszyn a  do  
w ykryw ania  k łam stw  nic by m u nie zd o ła ła  u d ow od n ić . K ła ­
m a ł jak  w transie i naw et zbudzony z n ajg łęb szego  snu p c -  
trafiłb y  bez n am ysłu  w yliczyć cały  k orow ód  u rojon ych  Wat 
i n azw isk , zw iązanych  z fa ch em  i im ie n iem , jak ie  w  danei 
chw ili, gw oli zm ylenia  w ład z i w łasn ej w y g o d y , o b ra ł.

Jestem  literatem . W  p ogen i za orygin aln ym i tem ata­
mi zap ęd ziłem  się (w  tym  m .ejscu  p a te ty c zn ie 'r o z ło ż y ł ra­
m iona ; b łogo  się u śm iech n ął) aż do K uw eitu  Jakiż nie W y-

3 L  S L j S t t  7  P re’ ? uszcf a"> - »  w ład ze nie b f d ,  m ia h . 
nic prz ciw ko tem u , ze zab a w .ę  tutaj pew ien czas. Czu>ę
w  sobie ^ r w n y  p rzy p ły w  energii. W  tej chw ili naw et, gdy 
z panem  ro zm a w ia m , p oczyn am  u k ład ać ju ż  plan p rzyszłe­
go dzieła . Ł o w ię  uchem  szum  m orza , gw ar m iasta , w czu w am  
się w nastrój tego zakątka św iata —  p oczyn am  tw orzyć. Pan  
r o z u m ie ., (D . c . n .).
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K o n f e r e n c j a  w o j s k a  z  m ł o d z i e ż ą
po wypadkach wileńskich

p o l s k i e

WILNO, 19. 2. PAT. Dnia 18 b. 
m. w  gmachu Uniwersytetu Ste­
fana Batorego odbyła się pod 
przewodnictwem  jego m agnifi­
cencji rektora LT. S. B. ks. dr. 
W óycickiego konferencja z u - 
działem przedstawicieli wojska 
oraz wszystkich wileńskich orga- 
nizacyj akademickich.

Na konferencji pik. dypl. D re- . 
szer naświetlił zajścia, jakie o- 
statnio w ydarzyły się w  Wilnie.

Na zakończenie w ezw ał m ło­
dzież do spokojnego zastanowie­
nia się nad tymi rzeczami, bo 
każcfy krok, który w  najm niej­
szym stopniu podrywa autorytet

armii i wodza, jest bezwzględnie 
działaniem szkodliwym  ł działa­
niem na korzyść w rogów  pań­
stwa.

Po przem ówieniu płk. dypl. 
Dreszer odpowiadał przedstawi­
cielom  m łodzieży akademickiej 
na stawiane pytania.

W o j s k a  p o w s t a ń c z e  p r a  n a p r z ó d
Rozbite brygady m iędzynarodow e

P A R Y Ż , 19. 2. H a v a s  d o n o s i z 
S a ra g ossy , że  n a ta rc ie  w o js k  gen . 
F ra n co  s p o w o d o w a ło  o to c z e n ie

E m e r y t u r y  i  h a z a r d
w  d y s k i a s j i  s e j m o w e j

Dl. 3 Krzyży 18. M arsza łkow ska  92.
Na każdą porę

W  tok u  d y s k u s ji  b u d ż e to w e j, 
S e jm  ro z p a tr z y ł w  so b o tę  c z te ry  
d z ia ły  p re lim in a rz a  na rok  1938- 
39, a m ia n o w ic ie :  e m e ry tu ry , ren  
ty in w a lid z k ie , d łu g i p a ń s tw o w e  
o ra z  m o n o p o le .

W  d y sk u s ji  n ad  b u d że te m  em e 
ry tu r  p o s e ł P ło n k a  z w r ó c i ł  u w a ­
g ę  n a  p o k r z y w d z e n ie  n a u c z y c ie li , 
k tó r z y  p rze d  w o jn ą  p r a c o w a li  na 
Ś ląsk u  C ie sz y ń sk im  z ra m ie n ia

K a t a s t r o f a l n a  p o w ó d ź
w  N o w e j Z e la n d ii

W E L L IN G T O N , (N o w a  Z e la n ­
d ia ) .  20. 2. —  P o d cz a s  k a ta s tr o ­
f y  p o w o d z i  9 o s ó b  p o n io s ło  śm ie rć  
zaś 18 za g in ę ło  b ez  w ie ś c i.

W o d a  z e r w a ła  ta m y  i za to p iła

p o la , n a  k tó r y c h  p r a c o w a li  r o ln i ­
cy .

C a łe  w s c h o d n ie  w y b r z e ż e  w y ­
spy  sto i p o d  w o d ą . M o s ty  są z e r ­
w a n e , w sz e lk a  k o m u n ik a c ja  zc 
sta ła  p r z e rw a n a .

Jeszcze jedna nowa placówka
W  d n iu  w c z o r a j s z y m ,  z o s t a ł a  o t w a r t a  c h r z e ś c i j a ń ­

s k a  p l a c ó w k a  w  b r a n ż y  S U K I E N N I C Z E J ,  p r z y  u l i c y  
M A R S Z A Ł K O W S K IE J  1 1 7 , s ta r e j  f i r m y  ś lą s k ie j  i s t n i e ­
j ą c e j  la t  1 1 2  p o d  f i r m ą

E D W A R D  Z I P S E R  i S Y N  B I E L S K O
P o ś w ię c e n ia  d o k o n a ł ks. p ra ła t G o d le w s k i.

F ir m a  w y r a b i a  t y l k o  n a jp r z e d n i e j s z e  g a t u n k i  m a ­
t e r i a ł ó w  m ę s k i c h  —  d a m s k i c h ,  s u k n a ,  s a m o d z i a ł y  
p f e d y  o r a z  m a t e r ia ły  n a  U b r a n i a  w o j s k o w e

J a k  s ię  d o w i a d u j e m y  p o w y ż s z a  f i r m a  w k r ó t c e  
o t w i e r a  w  W a r s z a w i e  s w ó j  d r u g i  o d d z i a ł  p r z y  u l i c y  
N O W Y  Ś W I A T  5 3

N o w e j c h r z e ś c ija ń s k ie j p la c ó w c e  ż y c z y m y  S z część  B oże .

Zm iany w  szefostwie
a rm ii b u łg a rs k ie ]

S O F IA , 20. 2. B u łg a rs k a  A g e n ­
c ja  T e le g r a fic z n a  k o m u n ik u je , że 
c e le m  z a p e w n ie n ia  w y k o n a n ia  d e ­
c y z j i  N a jw y ż s z e j R a d y  W o je n n e j 
w  sp ra w ie  r e o r g a n iz a c i i  a rm ii 
z o s ta l i  p r z e n ie s ie n i w  sta n  sp o -

I d z ie s z  z  p r ą d e m  c z a s u ,

c z y t a j ą c  A B C

c z y n k u : d o w ó d ca  g a rn iz o n u  s o f i j  
s k ie g o  g e n . Z ła ta n o w , z a s tę p ca  
s z e fa  sztab u  g łó w n e g o  g en . P o - 
p o w , p o n a d to  d w ó ch  g e n e ra łó w , 
12 p u łk o w n ik ó w  i 2 k a p ita n ó w .

D o w d c a  g a rn iz o n u  s o f i js k ie g o  
z o s ta ł m ia n o w a n y  d o w ó d c a  1 p. 
p ie c h o t y  g en . Ł u k a cz , za ś  z a s tę p ­
cą  s z e fa  sz ta b u  g łó w n e g o  —  k o ­
m en d a n t s z k o ły  w o js k o w e j g en . 
P e tro w .

P o ls k ie j  M a c ie r z y  S z k o ln e j i T . S. 
L . P r a c a  w  ta k ic h  s z k o ła ch  b y ła  
tw a rd ą  p r a c ą  n ie p o d le g ło ś c io w ą , 
a le  w  p a ń s tw ie  p o ls k im  n ie  z a li­
cz o n o  je j  do em ery tu ry , w  p r z e c i ­
w ie ń s tw ie  do A u s t r i i  i C ze e h o s ło  
w a c ji .  M ó w ca  a p e lu je  d o  rząd u , 
a b y  u re g u lo w a ł tę  b o le s n ą  sp ra ­
w ę.

R e fe r e n t  d łu g ó w  p a ń s tw o w y ch  
p o s e ł H u tten  - C za p sk i s tw ie rd z ił, 
że p r e lim in a r z  p r z e w id u je  n a  ten  
c e l  225 m ilio n ó w , c z y li  o 42 m i­
lio n y  w ię c e j ,  n iż  w  rok u  u b ie ­
g ły m .

W  d y s k u s ji  p o s e ł W a g n e r  w y ­
su n ą ł ra z  je s z c z e  p r o je k t  w p ro w a  
d z en ia  lo te r ii  l i c z b o w e j, k tórą  u- 
w a ża  za  n a jle p s z ą  fo r m ę  z a s p o ­

k o je n ia  in sty n k tu  h a z a rd u , o ra z  
za w ie lk ie  ź r ó d ło  d o c h o d ó w  d la  
sk a rb u . W e  W ło s z e c h  d a la  on a  w  
rok u  u b ie g ły m  250 m ilio n ó w  l i ­
ró w , a w  A u s tr ii  12 m ilio n ó w  szy  
lin g ó w .

S p r a w o z d a w c a  p o s . H u tte n - 
C za p sk i p r z e c iw s ta w ił  s ię  tem u 
p o g lą d o w i u w a ż a ją c , że lo te r ia  
l ic z b o w a  je s t  ś ro d k ie m  do ro z p o ­
w s z e c h n ie n ia  h a z a rd u  w ś ró d  lud 
n o ś c i  n a ju b o ż s z e j i m u s ia ła b y  s ię  
o d b ić  u je m n ie  n a w e t n a  j e j  s to ­
su n k a ch  r o d z in n y ch .

D a lsz a  d y sk u s ja  b u d ż e to w a  bę 
d z ie  s ię  t o c z y ć  w  S e jm ie  w e  w to ­
rek , p r z y  czy m  na  p o r z ą d k u  dzień  
n ym  je s t  b u d ż e t  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a .

m iasta  i z m u s i w o js k a  r z ą d o w e  
d o  e w a k u a c ji  m iasta  o ra z  d o
c o fn ię c ia  się  o  p a rę  k ilo m e tr ó w  
w  k ie ru n k u  S ie rra  d e l  P o b o . 
O sta tn ie  n a ta rc ie  o d b y ło  się r.a
o d c in k u  10 k im . s ze ro k o śc i, n a
k tó r y m  w o js k a  g en . F r a n c o  p o ­
s u n ę ły  się o  8 k im . w  g łą b .

W y r o k  w  procesie
Fidutii

W IL N O , 19. 2. D z iś  sąd  o k r ę ­
g o w y  w  W iln e i w y d a ł  w y r o k  w  
s p r a w ie  8 o s k a r ż o n y c h  o  o s z u ­
k a ń czą  d z ia ła ln o ś ć  na  s z k o d ę  sk a r 
b u  p a ń stw a  i o b y w a te l i  w  o p a r ­
c iu  o  w a rs z a w s k ą  s p ó łk ę  F id u tia .

S k a za n i z o s ta li: a d w . T y  s e n -
ch a u s  n a  3 la ta  w ię z ie n ia  i 20.000 
z ł. g r z y w n y , a d w . D łu g a c z  n a  2 
la ta  w ię z ie n ia  i 15.000 zł. g r z y ­
w n y  o ra z  G ra fe rm a n  n a  1 i p ó ł 
r o k u  w ię z ie n ia  i 10.000 zł. g rz y  
w n y .

P o z o s ta ły c h  5 o s k a rż o n y ch  sąd 
u n ie w in n ił . S k a z a n y ch  z w o ln io n o  

za  k a u c ją  w  w y s o k o ś c i  g rz y w ie n .

B u t e n k o  p r z e m a w i a  p r z e d  r a d i e m
aby sprostować fałsze Sowietów

R Z Y M , 19. 2. W  o d p o w ie d z i na 
p o d ję te  p r z e z  s tro n ę  s o w ie ck ą  
u s iło w a n ia  p o d a n ia  w  w ą tp liw o ś ć  
to ż sa m o śc i b . ch a rg e  d ‘a ffa ire s  
s o w ie c k ie g o  w  B u k a re sz c ie , B u ­
ten k o , k t ó iy  p r z e b y w a  o b e c n ie  w  
R z y m ie , d z is ie js z e  d z ie n n ik i 
rz y m s k ie  za m ie sz cz a ją  n a  p ie r w ­
sze j s tro n ie  fo to g r a f ię  k a rty  to ż ­

sa m ości, w y d a n e j B u te n ce  p rze z  
m in is te r s tw o  s p r a w  z a g r a n icz ­
n y ch  w  B u k a re sz c ie .

B u te n k o  ze  s w e j s tro u y  u d a ł 
się w c z o r a j w ie c z o r e m  na  r a d io ­
s ta c ję  i p r z e m a w ia ł k ilk a  m in u t 
p rz e d  m ik r o fo n e m  w  ra m a ch  
e m is ji s p e c ja ln e j ,  z a r e z e r w o w a ­
n e j d la  s łu c h a cz y  fr a n c u s k ic h  i

F f z /  p o m o c y  t a i i u  o d k r y t o

bezcenny K r zy ż  biskupi
w  P iń s k u

P IŃ S K , 19.2 W  je d n e j  z  szu ­
f la d  z a k ry s t ii  k a te d ry  p iń s k ie j 
z n a jd o w a ł s ię  k rz y ż  b isk u p i, za k u  
p io n y  p o d o b n o  w  M iń sk u  p rze z  
ś. p . ks. b is k u p a  Ł o z iń s k ie g o  w  
cza s ie  z a w ie r u c h y  b o ls z e w ic k ie j .  
K r z y ż  o to c z o n y  b y ł  o p ie k ą  w  
p r z e k o n a n iu , ż e  je s t  o n  ze  s r e ­
b ra , w y s a d z a n y  d o b r ą  im ita c ją  
b r y la n tó w .

W  o s ta tn ich  cz a sa ch  ś. p . b i ­
sk u p  Ł o z iń s k i n a b y ł  w s p a n ia ły  
k r z y ż  ze z ło ta  d u k a to w e g o  w ra z  
z ła ń c u ch e m , k tó r y  p o  p o ś w ię c e ­
n iu  p o le c i ł  p r z e c h o w a ć  w  z a k r y ­
stii.

O  k rz y ż u  s re b rn y m  w s z y s c y  
w ó w c z a s  z a p o m n ie li i o s ta tn io  za ­
in te re s o w a ł s ię  n im  d r . W ię c k o w ­

sk i, k ie r o w n ik  s ta c ji  r a d o w e j i 
p r z e c iw r a k o w e j w  P iń s k u  i p r z e ­
p r o w a d z ił  b a d a n ia  p r z y  p o m o c y  
ra d u . W y n ik i  b a d a ń  b y ły  r e w e la ­
c y jn e , g d y ż  s re b ro  nia k rz y ż u  o k a  
za ło  s ię  p la ty n ą , a r z e k o m e  
szk ie łk a  b r y la n ta m i b e z ce n n e j 

I w a rto ś c i.

ru m u ń sk ich . B u te n k o  p o w tó r z y ł  
w  ję z y k a c h  fra n cu s k im  i ru m u ń ­
sk im  d e k la r a c je , z ło ż o n e  k o re s p o n  
d e n to m  za g r a n icz n y m , w y r a ż a ­
ją c  za ra z e m  p r z e k o n a n ie , że  ci, 
k tó r z y  u s ły sz ą  p r z e z  ra d io  je g o  
g łos , p r z e k o n a ją  s ię  o  g r o te s k o ­
w y m  ch a ra k te rz e  w ia d o m o ś c i 
r o z p o w s z e c h n ia n y c h  w  je g o  s p ra ­
w ie  p r z e z  M o sk w ę .

B u te n k o  w y s tą p i je s z cz e  
p r z e d  m ik r o fo n e m  i za z n a jo m i 
s łu c h a cz y  w ło s k ic h  z p rz e b ie g ie m  
s w e j d r a m a ty c z n e j p r z y g o d y .

W o js k a  r z ą d o w e  s ta w ia ją  za­
c ię ty  o p ó r  n a  w z g ó r z a c h  S a n ta  
B a rb a ra  i na S u eto  n a  p ó łn o c  o d  
T e ru e l, le c z  o b r o ń c y  ty c h  stano­
w isk  są p o z b a w ie n i łą c z n o ś c i X 
ty łe m . P o w s ta ń c y  p o s ia d a ją  n a d  
p r z e c iw n ik ie m  w ie lk ą  przewagę 
a r ty le r ii  i lo tn ic tw a . W e d le  d o ­
n iesień  d o w ó d z tw a  w o js k  gen . 
F ra n co , w e  w c z o r a js z y c h  w al­
k a ch  zosta ła  ro z b ita  67 c .y w iz jr  
m ię d z y n a r o d o w a  o ra z  3 brygady 
m ię d z y n a r o d o w e .

W ie lk a  k w a te ra  głów na kom u­
n ik u je , z e  o d d z ia ły  powstańcza, 
k tó r e  p r z e k r o c z y ły  w c z o r a j rzakę 
A lfa m b ra , p o s u w a ją  s ię  naprzód 
w  d a ls z y m  cią g u , zdc D y w a ją e  
m ie js c o w o ś ć  T o c o n  i obsadzając 
c a ły  m a s y w  S ie rra  Gorda 1 
w s z y s tk ie  s ta n o w isk a  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie  na  w z g ó r z a c h  czę śc i po­
łu d n io w e j te g o  m a s y w u

N ie p r z y ja c ie l  p o z o s ta w ił  na 
p la c u  p o n a d  1000 z a b ity c h  i wiał 
ką ilo ś ć  b r o n i  i a m u n ic ji N a  od ­
c in k u  La S e re n a  n ie p r z y ja c ie l  
tr z y k ro tn ie  a ta k o w a ł S ie rra  A r - 
g a l en  i w z g ó r z e  Z a lo m e a . W oj­
ska  p o w s ta ń c z e  z ła tw o ś c ią  od ­
p a l ły  te  a ta k i.

Havas donosi z B a r c e lo n y , Aa 
w o js k a  p o w s ta ń c z e  n a t a r ły  w czo 
ra j na S ie rra  G o rd a  na  północny 
w s ch ó d  o d  T e r u e l w  odległości 
k ilk u  k ilo m e tr ó w  o d  tego  miasta. 
N a s k u te k  g w a łt o w n e g o  n a ta rc ia  
w o js k a  r z ą d o w e  w y c o fa ły  się n a  
s ta n o w isk a  d r u g ie j lin ii . Dzięki 
s iln e m u  p o p a r c iu  lo t n ic tw a  p o ­
w s ta ń c y  p r z e r w a li  f r o n t  w ojsk  
r z ą d o w y c h .

Z  B a r c e lo n y  d o n o szą , ż e  4 okrą 
ty  g en . F r a n co  o s tr z e l iw a ły  w czo 
ra j m . C u lle ra , u s iłu ją c  u s z k o ­
d z ić  m o s t  k o le jo w y .  O k o ło  p o ­
łu d n ia  6 s a m o lo tó w  b o m b a r d o ­
w a ło  S a g on te , zaś w ie c z o r e m  Tar 
ra g o n ę . P o n a d to  sa m u lo ty  g en . 
F r a n co  o s tr z e la ły  k ilk a  d r o b n y c h  
m ie js c o w o ś c i  n a  w y b r z e ż u  ś r ó d ­
z ie m n o m o rs k im .

Sensacyjny pościg po dachach
z a  w ła m y w a c ze m  w  G re n o b le

P A R Y Ż , 19.2. P o l i c ja  w  G re ­
n o b le , k tó r a  od  1 0 -c iu  la t p r o w a ­
d z iła  d a re m n e  p o s z u k iw a n ia  za  
b a n d ą  z ło d z ie js k ą , d o k o n y w u ją c ą  
s ze re g u  k ra d z ie ży , w p a d ła  w  p ią -

D i a m e n t o w e  g o d y

w  o to c ze n iu  59 w n u k ó w

O S T A T N IE  W IA D O M O Ś C I S P O R T O W E

M e c ?  z a p a ś n i c z y  z  N i e m c a m i
p rze g ry w a  P o ls k a  2:20

W  K r a k o w ie  w  so b o tę  w ie c z o ­
re m  w  h a li o k r ę g o w e g o  oś ro d k a  
W . F . o d b y ły  s ię  m ię d z y n a r o d o ­
w e  z a w o d y  z a p a śn icze  N ie m cy  
W s ch o d n ie  —  P o ls k a  Z a c h o d n ia , 
z a k o ń c z o n e  s p o d z ie w a n y m  z w y ­
c ię s tw e m  N ie m c ó w  w  s tosu n k u  
20:2.

W y n ik i  te c h n icz n e  p r z e d s ta ­
w ia ją  się ń a s tę p u ją co :

W a g a  k o g u c ia : M u e lle r  (m is tr z  
N ie m ie c )  p o k o n a ł n a  p u n k ty  
m istrza  P o ls k i  K u c h tę . S tan  m e ­
cz u  3 :1  d la  N ie m có w .

W a g a  p ió r k o w a : m is trz  o l im ­

p ijsk i z L os  A n g e lo s  i m istrz  E u ­
r o p y  z u b . r o k u  B re n d e l p o ło ż y ł 
na ło p a tk i w  6 m in u c ie  m istrza  
Ś ląsk a  M a rco k a .

W a g a  le k k a : E h rl (w ic e m is t r z  
o l im p i js k i )  z w y c ię ż y ł  w  5 -t e j  m i 
n u c ie  w ice m is trz a  P o ls k i K u sza .

W a g a  p ó łś r e d n ia : m istrz  E u ro ­
p y  S c h a e fe r  p o k o n a ł w  6 m in u ­
c ie  m istrza  Ś lą sk a  P ie lo rz a .

W a g a  ś re d n ia : w ice m is trz  N ie ­
m iec  S ch r o e d e r  s to c z y ł  za c ię tą  
w a lk ę  z B a jo r k ie m  w y g r y w a ją c  
b a rd z o  n ie zn a cz n ie  n a  p u n k ty , 
a le  n ie  m n ie j za s łu żen ie .

W  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j :  m istrz
o lim p ijs k i  E u ro p y  S c h w e ic k e r t  
p o ło ż y ł  w  5 m in u c ie  na  ło p a tk i 
M a sn eg o .

W  os ta tn ie j w a lc e  w  w a d z e  
c ię ż k ie j w ic e m is tr z  N ie m ie c  Eh- 
ret p o k o n a ł n ie sp o d z ie w a n ie  w  6 
m in u c ie  m istrza  K r a k o w a  N ig -  
rina . P o la k  p rze z  c a ły  cza s  zn a cz  
n ie p rze w a ża ł, a le  p o p e łn ił  je d e n  
b łą d  w y z y s k a n y  n a ty ch m ia s t  
p rze z  N iem ca .

S ę d z io w a ł C ze ch  p . M e n sik  z 
P ra g i. P u n k to w a li zaś N ie m ie c  
S te p u ta t i P o la k  G a łu szk a .

Swego rodzaju sensację na Ka­
szubach w Łapalicach pod Kartu­
zami niedaleko Chmielna w yf/o- 
łały diamentowe gody małżeństwa 
Jana i Franciszki Kuchtów. W u-

roccystościach sędziwych jubilatów 
brało udział: 59 wnuków, 3 praw­
nuków, 12 dzieci, 6 zięciów. Sędzi­
wi jubilaci cieszą się czerstwym 
zdrowiem.

Parowiec „Eg e ra n ”  za to n ą ł
z  1 4  lu d ź m i z a ło g i

Z Hamburga donoszą: Parowiec 
„Egeran“  należący do przedsię­
biorstwa hamburskiego okrętowe­
go zatonął wraz z 14 ludźmi zało­
gi wkrótce po opuszczeniu portu.

Statek ten wiozący ładunek zboża 
do Kopenhagi jest już drugim w 
bieżącym miesiącu parowcem nie­
mieckiej floty handlowej, który 

zatonął w pobliżu Hamburga.

„ M e i n  K a m p £ ”
jako dar ślubny

B E R L IN , 19. 2. 25 .000 m iast i 
g m m  n ie m ie ck ic h  z a s to s o w a ło  s ię

P o g r z e b
k e r d . C ap otosti

R Z Y M . 20.2. O d b y ł s ię  w  s o b o ­
tę u r o c z y s t y  p o g r z e b  k a rd y n a ła  
C a p o to s ti.

do w e z w a n ia  m in is tr a  s p r a w  w e ­
w n ę trz n y ch  z p rz e d  d w u ch  la t 
w  s p ra w ie  d o r ę c z e n ia  k a żd em u  
m łod em u  m a łż e ń s tw u  k s ią ż k i H i­
t le ra  „M e in  K a m p f“ . C en tra ln a  
in s t y tu c ja  w y d a w n ic z a  N S D A P  
m u s ia ła  w y d a ć  w  ty m  ce lu  sp e ­
c ja ln e  w y d a n ie  te j k s ią żk i.

Podróżuj samolotem

tek  na tr o p  s z e fa  t e j  b a n d y , k tó r y  
w  k o ła c h  p r z e s tę p c z y c h  w  Gre­
n o b le  n o s i p r z y d o m e k  „A rsen  
Ł u p in  s t r y c h ó w ” .

O k o ło  20 p o l ic ja n tó w , zmobili­
z o w a n y ch  n a  m ie js c u , przez całą 
n o c  k o n ty n u o w a ło  p o s z u k iw a n ia  
po d a c h a c h  i s tr y c h a c h  całego 
b lok u  d o m ó w . P r z e s tę p c y  n ie  zdo­
ła n o  s c h w y ta ć . N a to m ia s t  wykry­
to n a  s tr y c h a c h  d w a  składy 
p r z e d m io tó w  s k r a d z io n y c h . Skła­
dy te  z a w ie r a ły  ta k  w ie lk ą  i lo ś ć  
s k ra d z io n y ch  p r z e d m io tó w , ż c  au­
to  c ię ż a r o w e  m u s ia ło  o b r ó c i ć  20 
ra zy , b y  p r z e w ie ś ć  te  p r z e d m io ­
ty  do p r e fe k tu r y  p o l i c j i .

W ła d z e  ś le d c z e  o b l ic z a ją ,  żo  
b a n d a , p o z o s ta ją c a  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  z b ie g łe g o  p r z e s tę p c y , 
d o k o n a ła  w  c ią g u  1 0 -c iu  la t ok o ­
ło  300 k ra d z ie ż y . M. in . j e j  d z ie ­
łem  b y ła  p r a w d o p o d o b n ie  k ra d z ie ż  
k le jn o tó w  na 200 ty s . f r a n k ó w , 
p o p e łn io n a  w  1929 r . Z b ie g ły  
p r z e s tę p c a , k tó r e g o  z d o ła n o  z i­
d e n ty f ik o w a ć , je s t  3 7 -le tn im  W ło ­
ch em , n a z w isk ie m  S a c a r o t t i ,  k tó ­
ry  na  je d n y m  ze s t r y c h ó w  p o s ia ­
d a ł ca łą  g a r d e r o b ę  p r z e b ra ń , za­
w ie r a ją c ą  m . in . p r z e b r a n ia  o f i ­
ce ra , in k a se n ta  g a z o w n i, te c h n i­
ka w o d o c ią g o w e g o . P r o w a d z ił  on  
p o d w ó jn e  ż y c ie . P r z e d s ta w iw s z y  
s ię  p rze d  7 -m iu  la ty  p o d  fa ł s z y ­
w y m  n a z w isk iem , ja k o  le k a rz  je d ­
nem u z w y b it n ie js z y c h  o b y w a te li  
m iasta , z d o ła ł s ię  o ż e n ić  z je g c  
có rk ą  i u zy sk a ć  w  ten  s p o s ó b  d o­
s tęp  d o  k ół t o w a r z y s k ic h  G re ­
n o b le . W ła d ze  ś le d cz e  e n e r g ic z n ie  
p o s z u k u ją  z b ie g łe g o  p r z e s tę p c y ,
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Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada.

p  za mieisce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
• ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na i-ej stronie — 1 zl.,

w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Nofatki reklamowe — 1 zl. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy specjal­
ne — 3 zł., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych” liczy się za oddzielne wyrazy, -  tłusty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji w tekście str. 2 —  70 gr., w reklamach str. 5 —  50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Ad­
ministracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot. Tel. 7-27-33.

Redaktor naczelny: dr. Tadeusz Głuziński Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC” Sp. z ogr. odp.
pdbito w „Drukarni Literackiej”, Warszawa, Al. Jerozolimskie 121.

Redaktor odpow iedzialny: Bogusław Kopczyński.


